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ZSRR OSKARŻA • • 
ohupacja wgspą Taiwan 
nalotg na poqranicze 
oto ·jawne akty agresji USA przeciwko Chinom 

NOWY JORK, 28.11. Komisja polityczna Zgromadze­
nja Ogólnego ONZ rozpoczęła debatę nad protestem Związ 
ku Radzieckiego przeciwko agresjii Stanów Zjednoczo­
nych wobec Chiin. 

Dulles usiłował również usprawde 
dUwić działania lotnictwa amery­
kańskiego nad terytorium Chin. 
Dulles oświadczył, że w większości 
wypadków samoloty amerykańslkde 
prze~racizały granicę Chin jedynie 
rzekomo dla „celów wywiadorw-

Jak wiadomo, na poprzednim posie- b) flota amerykańska dokonuje blo czych", a bomby amerykańskie spa 
dzeniu Komisja postanowiła, wbrew kady wybrzeży wyspy Taiwan, zmie- dały na terytorium chińskie ,.przy 
stanowisku delegacji bloku amerykań rzając do wrogich cel6w i do niedo- pa<lkowo" w trakcie bombardowa­
skiego, zaprosić na debatę przedstawi puszczenia na tę wyspę sił zbrojnych nia m-0stów na rze-oe Jalu, oddziela 
deli rządu Chh1skiej Republiki Ludo i władz Chińskiej Republiki Ludowej; jącej Koreę od Chin. 
wej. prosi Radę Bezpieczeństwa o pod- Na wywody Dullesa dał od,po-

Sama sprawa i obecność delegacji jęcie niezbędnej akcji w celu natych- wiedź min. Wyszyński, k1tóiry przy­
Chin Ludowych wywołały wielkie za miastowego położenia kresu agresji toczył szereg ścisłych danych o 
interesowanie ' również wśród społe- Stanów Zjednoczonych przeciwko Chi wyipadkach obrzucenia bombami 
czeństwa amerykańskiego. Posiedzenie nom". osiedli na chiń~ terytorium i 
rozpoczęło się przy szcz~lnie wypeł- kontynuował: ,,Pan Dulles przedsta 
nionej sali. Przemówienie przewodniczącego de wia sprawę w ten sposób, jakoby 

Min. Wyszyński omówił szczegóło- legacji radzieckiej zostało wysłuchane boimbardowania dotyczyły jedynie 
wo ·całe zagadnienie. Przypomniał on, przez zebranych z wielką uwagą. mostów, lecz na moście nie może 
że 27 czerwca 1950 r. prezydent USA z kolei zabrał głos delegat Stanów wszak pomieścić się 500 domów, ani 
podał oficjalnie do wiadomości, iż po Zjednoczonych Dulles, który usiłował nawet jeden dom. Na mostach nie 
lecił dowódcy 7 floty amerykańskiej uikłada się lotnisk, bombardowa-, „usprawiedliwić" okupację wyspy 
skierować się z całą flotą do brzegow nyc)tastępnie przeri samoloty ame Taiwan przez Amerykanów ,koniecz­
wyspy Taiwan i ustanowić blokadę nością zabezpieczenia flanki wojsk ryk _kie. Na molstach nie ma za.­
wyspy. Porty na wyspie Taiwan zosta zwyczaj stacji kolejowych, obrzuca-

amerykańskich działających w Korei". 
ły przekształcone w bazy wojenne nych bombami przez samoloty ame 
marynarki amerykańskiej, a w jakiś Dulles przytoczył oświadczenie prezy rykańskie. Co powiedziałby pan 
czas później jednostki amerykańskie- denta Trumana z 27 czerwca br., stwier Dulles, gdyby Chińczycy rc;zpoczęli 
go lotnictwa ustanowiły swe bazy na dzające, że zajęcie Taiwanu przez woj bombardowanie amerykańskiego te 
Taiwanie. W ten sposób amerykańskie ska. chińskiej. armii lud~wo;-wyzwoleń rytorium? - Zapewne podją1bY żil 
siły zbrojne, gwałcąc przepisy i zasa czeJ ~,st~;iow1łoby zagrozeme ?bs~aru łosny lament. 
dy prawa międzynarodowego, dokona- ~a?yfiku · Delf:)g~t . amerykans~1 °- - My nie lamentujemy - stvv1er 
ły okupacji wysp:v Taiwan i jej wód swi?dc~ł !1-astępme, ze wyspa ~aiwan dzil minister WyS!Zyńslki - my je­
terytorialnvch. ?>lin Wyszyński pod- :ma1du1e się rzekomo w „trakcie od- dynie o~wia<iczan y ,.Zabierzcie 
kreślił, że" wyspa T.aiwan stanowi nie łączania od ~aponii" i że Stany ~jed- precz ręce,. panowie A_mer~anie! 
odłąctną część terytorium chi.i'1skiego. n?czo.ne „maią prawo d~ wypow~edze Zaprze::łtańc1e na;r~zama m1ęd~y­
Przypomniał on, że przedstawiciele ma „się na tei;xiat .sytuaC)1 prawnei W,Y nar<;>~owych praw. 1 zas1;1d! Zan~e: 

LONDYN, 28.11. Wielu delegatów 
na II światowy Kongres Obrońców 
Pokoju otrzymało natychmiast po 
powrocie zaproszenia od rozmaitych 
organizacji do złożenia sprawozdań 
z obrad Kongresu. Członek Partii 
Pracy George Brown oświadczył, że 
udział w Kongresie Warszawskim był 
jednym z największych przeżyć w 
dotychczasowym jego życiu. Delegat 
Coppard powied-ział, że wydaje się 
mu nieprawdopodobne, by jakikol­
wiek rząd mógł zigno1'0wać potężne 
pragnienie pokoju, odzwierciedlone 
na Kongresie w Warszawie. 

„Manchester Guardian" zamieścił 
wypowiedź delegata Blissa, probosz­
cza jednego z londyńskich kościo­
łów. Bliss po -wylądowaniu w Sout­
hampto•n powiedział korespondentowi 
dziennika: „żelazna kurtyna utkana 
jest z kwiatów ... Pęd do wojny na­
pewno nie ma swego źródła w Pol­
sce". Członek partii konserwatywnej 
dr I. R. K. W oodard oświadczył, że 
pobyt w Polsce· przekonał go, iż kra­
je socjalizmu są krajami postęp.u 
i przodują w walce o utrwaleme 
pokoju. .•. ... 

OSLO, 28.11. Na łamach dziennik 
„Friheten" norweska delegacja o -
brańców pokoju opublikowała. oświad 
czenie po powrocie z Kongresu w 
Warszawie. Delegacja stwierdza, że 
uchwały Kongresu i duch, jaki towa­
rzymył obradom powinny napełnić 
ludzi dobrej woli wiarą, że pokój 
można utrzymać. 

SZTOKHOLM, 28.11. Deniokratycz 
na praRa szwedzka zamieszcza wy­
powiedzi poszczególnych delegatów 
szwedzkich na temat ich wrażeń z 
Warszawy. 

Na łamach dzielllniika „Ny Dag", 
przewodniczący szwedzkiego komite­
tu Obrońców Pokoju - docent Nils 
Silfverskioeld stwierdza, że obrady 
Kongresu napełniły go wiarą w mo­
żlliwość utrwalenia p-0koju zbiorową 
wolą bojowników o pokój w całym 
świec~e. 

Pisa.rz Artur Lundkvist stwierdza 
na łamach „Ny Dag", że niebez.pie­
czeństwo naruszenJia pokoju inie leży 

w sc1eraniu si e interesów różnych 
systemów społecznych, lecz w fakcie, 
że niewielka liczba jedr.ostek, pozba­
wionych skrupułów; wykorzystuje 
dla egoist ycznych celów wszelkie 
środki propagandy, by podżegać na­
rody do wojny. 

GENEWA, 28.11. Jak donoszą z 
Paryia, większa częsc francuskiej 
delegacji na Kongres pokoju w War­
szawie, przybyła na pokładzie pol­
skiego statku „Batory" do portu 
Le Havre. 

W porcie, mimo wczesnej pory, 
zgromadziły się tłumy ludności , któ­
re powitały powracających z War­
szawy delegatów radosnymi okrzyka 
mi i śpiewem. Po wyjściu na ląd, 
delegaci francuscy wysłu<'hali powi­
talnych przemówień przedstawicieli 
komitetu Obrońców Pokoju w Le 
Havre, a następnie udali się specjal 
nym pociągiem do Paryża. 
Mieszkańcy· PaTyża zgotowali. po­

wracającym z Kongresu w Warsza­
wie delegatom entuzjastyczne przyję 
cie, witając ich niemilknącymi okrzy 
kami i obdarzając kwiatami. 

Święto narodowe 
Albo nil 
Depesza Prezydenta R P 

Pan dr Omer Nishani 
Przewodniczący Prezydium Zgro 

madzenia Narodowego Ludowej Re­
publiki Albanii. 

W dniu święta narodowego Ludo­
wej Republiki Albanii ś lę w imieniu 
narodu polskiego i własnym najser­
deczniejsze pozdrowienia dla brat­
niego narodu albańskiego, dla prezy­
dium Zgromadzenia Narodowego Al­
banii i dla Pana osobiście. 
życzę bratniemu narodowi Albanii 

dalszych osiągnięć w budowie swej 
szczęśliwej przyszłości oraz w walce 
o trwały pokój, która za przykładem 
narodów Związku Radzieckiego pro­
wadzi obóz demokracji i pokoju na 
całym świecie. 

BOLESLA W BIERUT 

Wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych 
polsko-niemieckiego układu granicznego 

cze ~ początkach bież. roku oświad- ze prawa suwerenne Chin. do wy_spy Chin i ich P?li~yC?JI!ej ~i~zale~ności! BERLIN, 28.11. W dniu 28 listopa-1 Dertinger i szef polskiej misji dyplo-
USA a m. in. Truman i ·Acheson jesz ~PY - choc wiadomo. powszechme,j chaJC!e gwałcenia metykalnosc1 

czali, iż nie będą ingerowali w spra- Ta1wan zostały osta~ec~me P?tw~er: P;> J?!Zemo~emu i:1~'.11str'!- Wy7 wy wyspy Taiwan, ani w wewnętrzne dzone prze.z P?ro~m1ema ka1rsk1e i szynsk1ego sesJa komlSJl poliltycmeJ da rb. w mipisterstwie spraw zagra- matycznej w Berlinie ambasador Jan 
sprawy Chin. Stwierdzała to samo poczdamskie wielkich mocarstw. została odroczona. niemych NRD min. spraw zagr. Georg Izydorczyk dokonali wymiany doku-
deklaracja Departamentu Stanu USA ------------------------- ment6w ratyfikacyjnych układu z dn. 
z 9 lutego 1950 r. Delegat radziecki NoUJe mlnlsterstUJa I 6 lipca 1950 r. o wytyczeniu ustalonej 
odczytał tekst tej deklaracji. i istniejącej niemiecko-polskiej grani-
Amerykańskie koła rządzące - o-

świadczył Wyszyński - zamierzają za Budown1·ctwa Przemysłowego cy państwowej na Odrze i Nysie. 
maskować swą zaborczą akcję w sto-
sunku do chińskiej wyspy Taiwan, 

~~aa~ą~o se:~~ ~f~:e?NZ, podob- ,. Budown1·ctwa M1·ast ·1 Os1"'ed11· pPoatr!aplmaent francuski 
Przewodniczący delegacji radzieckiej ._ 

określił akcję USA wobec Chin jako .lule• „o-ha 
jawny akt agresji. Agresja amerykań Do Sejmu wpłynął uchwalony przez Radę Ministrów również inicjowanie i koordynowanie .- /WS OL 

ska przeciwko Chinom zakrojona jest wszelkiej działalności mającej na ce-
na szeroką skalę, a jednym z jej ce- projekt ustawy 0 zmianie organizacji władz i instytucji lu postęp i planowy rozwój w tych 
I6w jest niedopuszczenie do wypędze w dziedzinie budownictwa. dziedzinach. 
nia kliki kuomintangowskiej z wyspy Należące dotychczas do ZOR spra-
Taiwan. USA dążą do tego, by wyko Projekt ustawy przewiduje utwo- dnych, jak rówruez wielkich urzą- wy zarządu budynkami i osiedlami 
rzystać wyspę jako bazę dla dalszej rzenie urzędów: ministra Budowni- dze11 komunikacyjnych, żeglugowych i mieszkaniowymi przechodzą w myśl 
agresji przeciwko Chinom i na całym crnra Przemysłowego oraz ministra Bu innych. projektu ustawy do ministra Gospo­
Dalekim Wschodzie. downictwa Miast i Osiedli. Przy Pre- Zakres działania ministra Budow- darki Komunalnej, wszystkie zaś pozo 
Przewodniczący delegacji radziec- zesie Rady Ministrów powstanie ko- nictwa Miast i Osiedli obejmować ma stałe sprawy - do ministra Budowni 

kiej podkreślił następnie, że USA do mitet do spraw urbanistyki i architek przede wszystkim sprawy realizacji ctwa Miast i Osiedli. 

PARY:Z, 28.11. · Knmunistyczna grupa 
par'lamentarna przedstawdła wniosek, do­
magający slę pociągnięcia do odpowie• 
dzlalnoścl sądowej mln. obrc>ny Mocha 
w związku z aferą lapnwnlczą generalów 
Reversa i Masta. Za wnioskiem tym gło, 

sowało !!35 deputowanych, a przeciwko 
- 203. Rząd francuski podał się do dy­
misji. którą prezydent Aurlo! nie przy­
jął. (Szczegóły podamy jutro). 

konują agresji przeciwko Chinom nie tury. Zniesiony zostanie natomiast podstawowego budownictwa miejskie 
tylko na wyspie Taiwan. Jak wiado- urząd ministra Budownictwa oraz Za go oraz ogóln'l:'o plapowania budowy, 
mo, od szeregu miesięcy amerykańskie kład Osiedli Robotniczych wraz z dy- rozbudowy i przebudowy miast i osie 
lotnictwo wojskowe narusza systema- rekcjami osiedli robotniczych. dli. NONTROFENSl"H' A 
tycznie granice powietrzne Chin w re Według projektu ustawy, do zakre Komitet do spraw urbanistyki i ar-
jonie granicy mandżursko-koreańskiej su działania ministra Budownictwa chitektury przy prezesie Rady Mini­
Lotnictwo amerykańskie bombarduje przemysłowego należą przede wszyst strów, decydować będzie w sprawach 
ł ostrzeliwuje z broni pokładowej te- kim sprawy realizacji budowy wiel- projektów, normatywów i standartów 
rytorium chińskie, w wyniku czego kich zakład6w, urządzeń i instalacji urbanistycznych i architektonicznych. 
zginęło wielu obywateli chińskich i przemysłowych, wielkich budowli wo Do zakresu działania komitetu należy 

Wojsk Ludowych w Korei 

Chiny poniosły znaczne straty mate­
rialne. 

Min. Wyszyński złożył w imieniu 
delegacji radzieckiej projekt następu­
jącej rezolucji: 

„Zgromadzenie Ogólne, po rozpa­
trzeniu sprawy dotyczącej agresji Sta 
n6w Zjednoczonych przeciwko Chi­
nom, po wysłuchaniu oświadczenia 
złożonego w tej sprawie przez delega 
cję Chińskiej Republiki Ludowej i wy 
jaśnień delegacji Stanów Zjednoczo­
nych, po rozpatrzeniu faktów narusze 
nia przez amerykańskie siły zbrojne 
- lotnicze i morskie terytorialnej in­
tegralności Chin i ich granic, co · zna­
lazło swój wyraz w tym, że: 
• a) siły zbrojne Stanów Zjednoczo-

nych wtargnęły na wyspę Taiwan, sta 
nowiącą integralną część terytorium 
Chin - jak to wstało stwierdzone w 
porozumieniu kairskim trzech mo­
carstw - USA, Wielkiej Brytanii i 
Chin dnia 1 grudnia 1943 r. - co sta 
nowi ingerencję w wewnętrzne spra­
wy Chin ze strony rządu USA - oraz 
w ł1m1 żo 

Dokerzy występują przeciwko okupacji 
portów francuskich przez wojska amerykańskie 

LONDYN, 28.11. Prasa angielska 
donosi z Korei, że wojska amerykań­
skie pod osobistym dowództwem Mac 
Arthura rozpoczęły przed 4 dniami 
ofensywę, w której uczestniczyło o­
koło 120 tysięcy żołnierzy. W ciągu 
pierwszych dwóch dni wojska ame­
rykańskie posunęły się o 20 km na­
przód z pozycji wyjściowej, znajdu­
jącej się nad rzeką Czengczon. Dal­
szy pochód wojsk amerykańskich 

GENEWA, 28.11. Korespondent 
„Humanite" denosi z La Pallce, iz 
dokerzy przeprowadzili tam w po­
niedziałek strajk na znak pTotestu 
przeciwko okupacji portu przez woj­
ska amerykańskie. W strajku wzięli 
udział wszyscy bez wyjątku dokerzy. 
Również w Bordeaux dokerzy od­

mawiają kategorycznie wyładowywa­
nia broni amerykańskiej, · przezna­
czonej dla Niemiec. Policja okupuj~ 
port. Wszystkie warstwy ludności 
popierają akcję dokerów. ..• 

•r 

Jak donoszą z Montlucon, armia 
amerykańska przystąpiła tam do bu­
dowy obozu wojskowego. Znaczenie 
strategiczne Montlucon pisze 
„Humanite" .,-- polega na tym •. że 
mias.to to położone jest na skrzyżo­
waniu dróg z północy na południe 
1 ze wschodu -na zach6d. Montlucon 

leży również na di·odze, prowadzą.cej 
z Bordeaux i La Palice do Niemiec 
zachodnich. 

Odrodzenie szluhu Hitlera 
pod protektoratem amerykańskim 

BERLIN, 28.11. Na zlecenie ame­
rykańsko-angielskich podżegaczy wo 
jennych, byli generałowie hitlerow­
scy aktywizują swą działalność w 
odbudowie armii zachodnio niemiec­
kiej. Opraco·wuj? oni plany, które 
mają być rozpatrzone przez tzw. 
.~uropejski g,ztab generalny", M. in. 
wszedł na widownię znany zbrod­
niarz wojenny, były generał hitle­
rowski Speidel. W czasie Drugiej 
Wojny świ&towej dowodził on woj-

sokami hitlerowskimi w Grecji, a na­
stępnie był naczelnikiem sztabu ar­
mii Rommla. W 1947 roku został ska 
zany przez trybunał norymberski 
na 20 lat wiezienia za zbrodnie wo­
jenne. Anglo--Amerykanie zwolnili go 
bezprawnie z więzienia. Speidel jest 
jednym z kierowników neofaszystow 
skiej organizacji wojskowej .. Bruder 
schaft" oraz radcą wojskowym ma­
rionetkowego kanclerza Adenaeura. 

został powstrzymany przez wojska 
p6łnocno-koreańskie, które przeszły 
do kontrofensywy. W wyniku niezwy 
kle silnych ciosów wojsk północno­
koreańskich - front amerykański -
jak stwierdzają korespondenci an­
gielscy - załamał się. W oj ska po­
łudniowo-koreańskie, osłaniające pra 
we skrzydło wojsk amerykańskich 
uciekają w popłochu. Oddziały ame­
rykańskie znajdują się w odwrocie 
i w tóku walk opuściły miejscowości 
Tokczon, Kużangdong (na zachodnim 
brzegu ,rzeki Czengczon), Jongbion, 
Czongdżu. 

Z depesz korespondentów angiel­
skich wynika, że straty wojsk Mac 
Arthura są znaczne, oraz że wojska 
te nie zdołały zabrać ze sobą cięż­
kiego sprzętu wojskowego - pod­
czas odwrotu. Dowództwo amerykań­
skie posłało czterotysięczny oddział 
żołnierzy tureckich na najbardziej 
zagrożony odcinek frontu. Zadaniem 
tego oddziału jest zwolnienie tempa 
posuwania się naprzód wojsk p6łnoc­
no-koreańskich, by umożliwić woj­
skom amerykańskim wycofanie się 
z najbardziej zagrożonego odcinka 
na. 'now11 linię obronna. 



Poznajemy Republiki Zwiqzkowe 

Terror i repres]e nie powstrzymaiij prawdy Turkmeńska SRR 
Rewolucja Pał 

dzlernlkowa U• 
możliwila Turk· 
menli, krajowi o 
o b!zarze 484,8 tys, 
km kw„ wyrów-

(Telefonem od korespondenta »API« dla »Dziennika Łódzkiego« SPISEK MILCZENIA -ZAWIODŁ rtanle wlelowle· kowego zacofa. 
Nowym bodtcem do walki Niem- nia gospodarcze· 

Berlin, w listopadzie. 

N iedaleko Magdeburga, nad 
brzegiem Łaby, tej granicznej 
rzekt dzielące) republikę od 

zachodnio-niemieckiej kolonii, ze­
brala się przed kilku dniami więk­
sza grupa chłopców i dziewcząt 
należacych do Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej i przez kilka godzin 
oddawała się niewinnej i na pozór 
mało maczącej zabawie. Młodzi "' 
FDJ ustawili mianowicie nad wodą 
kilkaset butelek, wtykali w każdą 
jakiś zwinięty rulon papieru i, za­
lakowawszy następnie szyjkę, po­
wierza1i butelki falom rzeki. Nie 
była te) jednak zabawa. Papier w 
butelkach zawierał tekst pra&kieoj 
deklaracji 8 ministrów spraw zagra 
nicz,nych, a prąd rzeCl7l!lY zaniósł go 
robotnikom hambun!cim, których 
- podobnie jak ws~ystkich !11i1~: 
jących pokój Niemcow w T:1zo?11 
- usiłuje reakcja zachodmo-nte­
mieoka odciąć od wiadomości o roz­
g,rywających się w wolnym świecie 
wypadkach. 

ZMOWA MILCZENIA 

.,Zm:Hva mHczenia" - to meto­
da. którą chętnie stosuje nie tylk-0 
niemiecka, ale i międzynarodowa 
reakcyjna burżuazja w w:ilce z P?­
tężniejącym ruchem pokoJU w świe 
cie . . Wszelako, właśnie tutaj, w 
Niemczech daje się ona zauważyć 
najwyraźn!ej. W prasie niemiec­
kiej znajdujer;iY ca'łe s~rony ~ l~on7 
kursie mistt:zow czarne] magu, 1ak1 
odbył się w Monachium - ale ani 
słowa o II Swiatowym Kongresie 
Pokoju w Warszawie, nie 'kończące 
się rozważania na temat amerykań­
skiego stylu życia i . wycterp~jące 
informacje o ostatnich chwilach 
Hitlera, Goeringa i Himmlera 
ale kilka tylko wierszy o tak waż­
nej dla przy vłości narodu niemiec­
kiĆgo konferencji praskiej, dającej 
no\ve realne podstawy dla demokra 
tycznego zjednoczenia Niemiec. Zre­
sztą nie tylko tematy zagraniczne 
przemilczane są p·rzez „arcydemo­
kratyczn~" i ,,arcywolną" prasę w 
Triżonil. Na próżno s'li\lkać w niej 
'także wiadomości o ruchu pokoju, 
rosnącym w samych Niemczech za­
chodnich. 

,,BmmESINSPEKTOR" 
MILCZY 

TAKŻE 

Mf!toda przemilczenia pewnych, 
niepopularnych spraw stosowa~a 
jest przez adenauerowska reakcJę 
oddawna. Jakże charakterystycznym 
objawem tej metody może być o­
statnia ke>nferencja prasowa nowe­
go szefa policji przy bonnskim rzą­
dz:e marionetkowym, Antona Gras­
sera. 

Jak wiadomo, mający wszelkie 
kwaliC1kacje na takiego szefa hr. 
von Schwerin musiał zostać usu­
nięty przez Adenauera z powodu 
własn.ego gadulstwa, wypaplał b?­
wiem publicznie, że jest w trakcie 
przygotowania ustawy o poborze 
niemieckiego rekruta. Nowy szef, 
nauczony doświadczeniem swego 
poprzednika, przystąpił i•naczej do 
sprawy. Jest on b. majorem poli­
cji i b. nazistowskim gener.ałen;. 
Spotkawszy się jednak z d:Z11e!JJI11-
karzami oświadczył im, że woli nie 
być tutułowany generałem, lecz ra­
czej „inspektorem związkowym'' 
(bundes'.nspektor), woli także nie 
mówić nic o swoich planach. 

Oczywiście, milczenie generała, 
pr:zepraszam.„ inspektora Grassera 
jest zrozumiałe, nie 'łatwo jest bo­
wiem mówić dziś głośno o planach 
odziania Niemców w mundury woj 
skowe. Za dowód mogą posłużyć 
wyniki przeprowadzonych ostat~io 
wyborów do landtagu w Hess11 i 
Wirtembergii, gdzie Adenauer po­
niósł sromotną klęskę właśnie dla­
tego, iż jawnie i natarczy~e do­
magał się od swych rodakow, by 
ruszyli l'la nową wojnę. 

ANKIETA. KTORA UJAWNIA 
PRAWDĘ 

Za dowód służyć może także 
nadi:wyczaj charakterystycziny wy­
nik ankiety przeprowadzonej pr.zez 
bawarskiego ministra spraw we­
wnętrznych w różnych jednostkach 

Prognoza pogody 
Pochmurno z opadami deszczu. 

Temperatura od 4 st. do 10 st. Dość 
silne wiatry z kierunków połudn!o. 
wych i południowo-zachodruich. 
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policji, w sprawie ewentualnej zgo 
dy na wcielenie do nowej arml'i za­
chodnio-niemieokiej. Z 770 uczniów 
szkoły policyjnej w Fuerstenfeld­
bruclk zgłosiło się 17, rz. 70 policjan­
tów w Neu-Alm - 2, z 500 w Aug­
sburg tylko 37, z 45 w Iilertisen -
4, z 62 w Guensburg - zaledwie 1. 

GDY ADENAUER SPRÓBOWAŁ 
PRZEMAWIA() 

Komu potrzeba więcej dowod6w, 
temu przypomn'ieć możemy przyję­
cie, jakiego przed dwoma tygodnia­
mi d02Jnał w Stuttgarcie Adenauer, 
gdy spróbował przemawiać ·do mie­
szkańców tego miasta na temat 
„udziału w obronie Europy" -
eufemizm oznaczający po prostu 
agresywną wojnę ~e wschodem. Na 
wiecu przywilta'ł Adenauera łechcą­
cy jego dumę transparent z napi­
sem: „z Adenauerem!" Ale po chwi 

li dwóch młodych ludzi uzupein!ło ców przeciwko remilitaryzacji stał go ł kulturalne· 
go IIlowym nap~sem: się II Swiatowy Kongres Pokoju, w go. Dziś, po 21 latach od wej-
„Umierać? Be.z nas!" którym uoze&tnilozyło blisko 50 ścla w akład 
To hasło „bez nas" (ohne uns) Niemców z Trie:onii. Pomimo szy- ZSRR, Republł• 

b · ł ś · · Ni kan reakcJ'i niemieclkieJ·, mimo spi- ka Turkmeńska roz r=1ewa coraz go meJ w em cieszy się tlobro 
czech zachodnich. Zauważyła je na- sku milczenia, mimo żelaznej kur- bytem mas pra-
wet reakcyjna gazeta jak „New tyny zapuszczanej nad Łabą - wia cujących, rozwo 
York Times", której niemiecki ko- domości o tym Kongresie przedo- ~ez%dz~s~~~~-h 
respondent Drew Middleton pisał stały się szeroką falą na terytorium z kraju, w którym przed newolucJ1' 
niedawno (12.11), że „objawy siły .administrowane przez bankiera Mac było 99 proc. analfabetów, stała się 

h t 'l'ta t Cloya. Turl•menla lcrajem o wysokiej kultu· 
ruc u an Y'J:em1 I rys ycznego mno rze. Analfabetyzm znikł zupełnie. FI· 
żą się co dzień. Redakcje gazet za- Uczestnicy niemlecmiej delegacji lia Al<aclemii Nauk ZSRR w Aszcha-
sypywane są listami wypowiadają- na Kongres WlI'ÓC'lli oczarowani War badzie (stolica republiki) Je9t powal­
cych się bez resmy przecliwko re- szawą, Polską, pełni zapału do dal- nym ośr?likiem naukowym w akall 
ml.lt'taryzacJ·1·. Lud2lie ro'żnych prze- szej wzmożone]· walki o pokój. Opo-1 wszechzwiązkowej. Kraj ongiś zupełnie , , pod wzglcclem sanitarnym zaniedbany, 
konań, należący do różnych partii wll!ldaią swym rodakom W zachod- posiada dziś 1,735 szpitali, polłklinlk, 
mają po uszy gierek poHtyC'Lilych nich Niem<:zech prawdę o naszym ambulatoriów, wieó;lkich ołrodków 

ml'ędzy kanclerzem Adenauerem, a kraJ'u i prawdę o potędze oboziu po- zdrowia i punktów felczerskich. W 
. . . tych wszystkich zakładach mlesikailcy 

szefem opozycji, Schumacherem. koJu, którego nie potra:tl1ą rz.d'ław1ć republik.I korzyetaJl\ z bezpłatnej opl'" 
Wielu obcokrajowców izczególne an! naiW111e, chociaż wyrafinowane kl udzielanej przez armię personeilt 1„ 
osób wojskowych, jest rz.~oczo- szykany pana Mac Cloya, ani 'I?°'" !:J~~lego I pomocniczego llczllol\ s.soo 
nych odmiennym stanowi~kdem 

1 

dobne szykany okupantów Niemiec Przeszło półtora mtllarda rubll, aln· 
Niemców w sprawie ponownego zachodnich. weatowanych w okresie przedwoJennyell 
uzbroi·enia" Józef Popławski pięciolatek stalinowskich w budowę 

• przemysłu, pozwoliło repuMlce stworzyć 
mocną bazę rozwoju gospodarczego·. Po­

Proces szpiegowski w Pradze 
wstały wlelkle zakła~y przemysłu nar. 
towego, włókienniczego, chemicznego I 
Innych. 

Skolektywizowanie gospodarki rolnej, 
w połączeniu z JeJ zracjonalłzowanlem 
I zmechanizowaniem podniosło ~ulturę 
rolną kraju. Zbiory bawełny przekra­
czają tu niejednokrotnie przeciętni\ 50 c 
z 1 ha. Specjalnym\ osiąitnlęclaml chlu­
bi się goospodarka hodowlana republ11d. 
Szczególnie szybko rozwija się hodowla 
owi~c karakułowych, dających futra 
znane w całym śwtecle ze swej znako· 
mite,I jakości. 

Wyżsi duchowni na usługach obcych wywiadów 
PRAGA, 28.11. Przed sądem ustrojowi ludowo-demokratycmemu. 

w Pradze rozpoczął się proces Przedstawiciele kościoła w Czecho-
9 członków wyższej hierarchii słowacji - oświadcza akt oskarżenia 
k&ścielnej oskarżonych o zdra- - prowadzili dywersyjną działalność 
dę i szpiegostwo. · w myśl poleceń państw imperialistycz 

. .- h • dli• bi· nych. Działalność ta była części~ skła 
Na _ław}e ~skarzonyc zas1~ . . dową spisku mocarstw imperiahstycz 

skup 1 _wikariusz gene~·alny d1ecezj1 W nych, w a ty kanu i zbrodniczej bandy 
Ołomuncu - dr Stan!sław Zela, opat faszystowskiej Tito przeciwko krajom 
klasztoru Benedyktynow w Pradze - demokracji ludowej. 
Jan Opusek, opat klasztoru stragow- . . , 

go. Informacje szpiegowskie dostarcz~ 
no nie tylko Watykanowi, lecz i bez­
pośrednio innym imperialistycznym. 
ośrodkom szpiegowskim. · Oskarżeni K f • • 1• 
Opasek, Jarolimek, Szve~, Kulac~: on erenc1a nauczycie I 
Mandl, B~ukal utrzymywali ~ącznosc elektrotechniki 
z agentami mocarstw zachodnich, po-
siadającyrhi paszporty dyplomatyczne, 
jak np. z b. attache wojskowym am­
basady francuskiej Flipeau, pracowni 
kiem tejże ambasady Pierrem, attache 
prasowym poselstwa włoskiego Sten­
dardo i innymi. 
Następnie akt oskarżenia omawia 

szczegółowo czyny, zarzucane każdemu 
z oskarżonych. · 

Po ogłoszeniu aktu oskarżenia roz­
poczęto przesłuchiwanie oskarżonych. 

W dn.iu 29 Llistopa·d>a 1950 r. o godz. 9 
w l<Jikiallu Państwo-wej S!l:koły Teohnlcz­
l!lo-Przemystowej w Łodzi (ul. żarooon• 
sklego 115) C>db~e się metodycznil 
konferencja nauczycieli przedmiotów za, 
wodowych oraz zawodu szkół elektrycz­
nych wszelkich typ6w. 

W programie Jronfel'en<:ji referat mgr. 
Dmochow~klego „Przedmiot zawodo""-y 
.ialko jednostka metodyc:Z.na", lekcja 
pr.zykładowa w Laboria:torJum Mier.n1• 
ctwia Elekttya.ne;go ara.z referat mgr, 
i'lld:. Knabe „Nowe Zldiobycze 'bechnMd w 
energe·tyce''. 

skiego (Praga) _ dr Stanisław Jaro- P~aw1e wszys~y oskarze.1'11 pozosta­
limek, archidiakon katedry św. Wita wah w kontakcie z szere~1am zdema­
- prałat dr Józef Czlgak, kanonik ka skowap.ych grup antypanstv;owych i 
tcdry św. Wita prałat dr Otokar organov.; w~adu zachod~ch .p:io­
Szvec, kanonik katoory św. Wita i dyr. .carstw . rmpenalistycznych. Np. Jmbkal 
związku misyjnego _ dr Jarosław Ku 1 J~hrnek wsp6łp~ac~"'.all .z agen­
lacz, dr Antonin Mandl, pierwszy se ta~1 CIC (ame:Ykansk1e1· słuzby ~y­
kretarz praskiej kurii arcybiskupiej w1adowczej) M1~anem Hocem, k~ry 
dr Jan Boukal i przełożony zakonu zamordował maiora c~ec~osłowa~k1~­
Salezjanów w Pradze - Wacław go Szrama. Akt oskarzema wym1erua ( I k • b d • 
Mrtvy różne antypaństwowe grupy podziem Z on owie an y przed sądem 

Akt· oskarżenia przypomina, że w ne z któ1:ym.i kontaktowali się niektó 
latach okupacji hitlerowskiej przed- rzy oskarz:m· " . Sąd Apelacyjny w Lodzi, na sesji\ Oprócz tego Sołtysiak w 1944 1'0• 

stawiciele "yższych czechosłowackich Dywersy1na dz!ał~lnosc grłl;PY wyz wy,Jazdowej w Piotrk.O'W'ie rozpoznał ku zabił gospodarza -polsk.leg() -
kół katolickich upra ~'iali zdradziecką szeg~ kleru katohckieg~ _Przeciwko R_c sptawę przeciwko członkom odd21ia- Rom.aldowskiego za to, że ten nie 
działalność w stosunku do narodów pubhc~ ~zechosłowack1e1 wzmogła s ~ lu leśnego AK pod nazwą „Mściciel". chciał wydać broni. której jak si• 
czeskiego i słowackiego. Watykan oka szczegolme W.. marcu 1949 r., gdy do W styczniu 1943 r. komendant AK później okazało, nie posiadał. W 
zywał poparcie tej działalności. Oskar Czec~~słowaci1 przysłany ~ostał i;irzed gminy Czerniewice, pow. Rawa Ma- grudniu 1944 r. członkowie konspi. 
żeni Żela, Kulacz i Boukal byli agen stawmel Watykanu Verolino. Osrod· rowiecka Antoni Kęża wydał racji AK współpracujący z wymie­
tami iestapo. Wskutek Ich dcnuncja kiem szpiegostwa była - według aktu członkom grupy Mściciel'' rozkaz ni01J1ym oddziałem Mściciel'' _ 
cji hitlerowcy aresztowali wielu oby- eskarżenia - nuncjatura papieska w zamordowania 14

11

osób narodo.woścl Jan Walicki, Andrzej "Smiechowski 
wateli czechosłowackich. Pradze, na czele której stali kolejno żydowskiej, ukrywających się w i Stanisław Gierach dokonali za. 

Jak podkreśla dalej akt oskarżenia, przedstawiciele Watykanu - Ritter, bunkrze w lasach spalskich. W dniu bój~twa żołnierza desantu radziec. 
przedstawiciele wyższych kół katolic Fomi. Verolino i D? Liv~. Ośr~dek 18. I. 1943 r. członkowie oddziału, a kiego imieniem „Kostiiia". 
kich, poczynając od 1945 r. zajmowa- ten zbierał i~formacJe szp1egows~e o między nimi Czes-law Sołtysiak za- Sąd skazał Kępę i Sołtysiaka na 
li wrogie stanowisko wobec Republiki CzechosłowacJi i przekazywał Je za strzelili!. wymienione osoby, a mię- kairę śmierci. Walickiego na 15 lat, 
Czechosłowackiej oraz wykorzystywa- granicę za pośrednictwem obcych dzy innymi kobiety i dzieci. Zrabo- Smiechowskiego na 9 lat, a Gieru• 
li kościoły i klasztory dla uprawiania przedstawicieli dyplomatycznych, w wane zaś kosztowności bandyci roz cha na 6 lat więzienia. 
dywersyjnej działalności przeciwko szczególności włoskiego i francuskie- dllielili między siebie. (Ra) 

Siworzgmg dokladng obraz 
I 

naszego rozwo1u i naszych potrzeb , sje o rzekomym zaglądaniu do 
szaf, o spisywaniu mebli, obu­
wia, cennych przedmiotów itd. 

69,1 proc. zajmowali mieszkania Wiejscy plotkarze przekonają się 
4-izbowe i większe, podczas gdy jaką bezczelną prowokacją były 
robotnicy miejscy - w 47,3 proc. szerzone przez wrogie elementy 
gnieździli się w 1-izbowych mie kłamstwa, wiążące spis z rzeko­
szkaniach. Dodajmy, że porówna mym uszczupleniem prawa włas­
nie z wynikami spisu z 1921 roku ności. Wreszcie _ wszyscy naiw­
ujawnia pogłębianie się tej niesly ni przekonają się, że na tej ich 
chanej niespTawiedliwości. Spis naiwności starają się żerować róż 
obecny ustali stan zagęszczenia nego rodzaju kombinatorzy i szan 
mieszkań, wciąż jeszcze ciężki po t · , · 

F AKT, że za kilka dni odbę­
dzie się Narodowy Spis Po­

wszechny - nie jest niczym nie 
zwykłym, choć spisów nie prze­
prowadza się zbyt często, a prze­
ważnie co 10 lat. Trudno jednak 
traktować sumaryczny spis doko 
nany w r. 1946, w 9 miesięcy po 
zak-ończeniu wojny - jako spis, 
który daje pełny obraz kraju, je 
go ludności i gospodarki. 

Po wojnie prawie cała Europa 
i wiele krajów zamorskich prze­
prowadziło spisy, wymieńmy tyl 
ko kraje europejskie - Albania, 
Belgia, Bułgaria, Niemcy, Cze­
chosłowacja, Dania, Francja, Ho­
landia, Norwegia, Rumunia, 
Szwecja, Węgry i szereg innych. 

Nasz obecny spis niewiele róż­
nić się będzie od spisu z 1931 r., 
chociaż w opracowaniu jego mate 
rialów sięgniemy znacznie głę­
biej w wielu dziedzinach, bar­
dziej wnikliwiej wyciągać będzie 
my wnioski co do potrzeb, wyko 
rzystamy uzyskane informacje w 
tym celu, by uczynić nasze pla­
nowanie bardziej doskonałym i 
precyzyjnym. 

Spis z 1931 r. wykazał, że mie­
l!śmy w owym czasie 23,1 proc. 
analfabetów! Taka była przecięt­
na dla całego kraju, ale np. w 

województwach wschodnich, na 
wsi, aż 83,5 proc. kobiet w wieku 
powyżej 60 lat nie umiało czytać 
ani pisać. Dz!i.ś, kiedy znajdujemy 
się w decydującej fazie walki z 
analfabetyzmem, spis odda nie­
ocenione usługi w ustaleniu fak­
tycznych rozmiarów tego posana 
cyjnego dziedzictwa. 

Spis z 1931 r. wykazał m. in., 
że w miastach było 488 tysięcy o­
sób (wraz z rodzinami) utrzymu­
jących się z rolnictwa, a więc 
mniejszych czy większych obszar 
ników. Ponad milion osób utrzy-­
mywało się z handlu, ponad mi­
lion - z przemysłu: kupcy i 
przemysłowcy. Obecny spis urno 
żliwi d·okładne zbadanie, jaki od 
setek ludności jest zatrudniony w 
przedsiębiorstwach uspołecznio­
nych i prywatnych i jaki odsetek 
stanowią właściciele warsztatów 
pracy. 

5 PIS z 1931 r. wykazał prze-
rażające stosunki, jeżeli cho­

dzi o zagęszczenie mieszkań. Na 
przeciętne mieszkanie 1-izbowe 
(a więc oczywiście - robotnicze) 
przypadało 3,9 osoby, podczas 
gdy w mieszkaniach 3·izbowych 
i większych było zaledwie 1,3 o­
soby na izbę. Tzw. „samodzielni" 
(czyli jak powiedzielibyśmy• oba 
cnie - inicjatywa prywatna) w 

. . h h azysc1. 
zmszczemac wojennyc • ale już Dla plotkarzy i ludzi nieuświa-
poi;bawiony tak rażących konfra- domionych, którym nie wystarcza 
stów i pomoże w takim układaniu 
planów budownictwa mieszkani-o zapewnienie, że komisarzy spiso 

wych pod gr·oźbą kary obowiĄ­
wego, które uwzględnia potrzeby zuje - tajemnica statystyczna i 
rzeczywiście najpilniejsze. że żadne indywidualne informa-

Ogólnie biorąc spis ma wyka- cje zawarte w odpowiedziach n11 
zać, jakie i gdzie mamy potrzeby, pytania spisowe nie mogą być 
zarówno w dziedzinie budownic ujawniane - dla tych wszyst­
twa mieszkaniowego•jak komuni kich pozostaje jedyne lekarstwo: 
kacji, produkcji maszyn niezbęd wniknąć w metodę masowych o· 
nych dla rolnictwa, szkolenia pracowań statystycznych, dokony 
kadr fachowców dla naszej gospo wanych przy pomocy skompliko· 
darki itd. wanych maszyn - automatów. Z ROZUMIENIE doniosłości Widząc, jak treść formularza 

spisu nie jest jednak u nas spisowego przenoszona jest na 
ani powszechne, ani wystarczają kartę statystyczną w postaci me 
ce. Niedostateczne uświadomienie chanicznie wykonywanych dziu· 
sprawia, że szerzą się na temat rek w różnych rubrykach - zro· 
zakresu i celu spisu - plotki cal zumieliby ostatecznie, że dla sta­
kowicie wyssane z palca. Kiedy 3 tystyki zbędne są ich nazwiska 
g:ud~ia ~lbo w. przeddzi~ń spisuj i ~~resy. a odłożone do archiwów 
z.iaw1ą się k.om1sarze sp1saw1 z miliony formularzy nie będą uży­
formularzam1, plotkarze przeko· te w żadnych innych celach. 
nają się, jaką bzdurą były wer- A. D·r. 



Serc_a przy ni as z y n ach K;~~;rtb;;thovenowsk1 
Ostatni program Filharmonii - szósty 

z kolei, poświęcony symfoniom Beetho­
vena - ułożył się pod znakiem trójki: 
„Leonora nr 3", „potrójny" koncert op. 
56 i III symfonia („Eroica ") ! 

Mówi się - serce maszyny. Rozu­
mie się - motor czy silnik, w każdym 
razie coś, co każdą od najmniejszej 
do największej maszyny wprawia . w 
ruch, wlewa w nią życie. I tak się u­
tarło, że jak zapytasz w fabryce, przy 
frezarce czy krośnie, co jest najważ­
niejsze - powiedzą zawsze: motor co 
ją porusza. A ja myślę, że mylą się 
wszyscy. Cóż, serce w maszynie jest 
ważne, to jasne, ale dzień za dniem 
naszego nowego radosnego dzisiaj 
przynosi nam narodziny nowych wciąż 
i nowych serc p~zy maszynach. 
Pamiętam jedno zebranie załogi,· w 

którejś z fabryk metalowych. Oma­
wiano sprawę norm. Minęło pół godzi 
ny. Było jakoś sennie. Nikt się nie 
kwapił do zabierania głosu. Jeden o­
glądał się na drugiego. Wreszcie wstał 
dyrektor. Nie przekonywał o potrze­
bie dyskusji, zaczął wprost: 

- Teraz my u siebie, nad swoimi 
sprawami radzimy i wy .siedzicie 
spokojnie? 

Poruszył się jeden z drugim na ław 
ce, jakby ich kto uderzył. 

- Co prawda, to prawda, słusznie 
nam powiedział. - Zaczęli się cisnąć 
do głosu. W rogu świetlicy, z tyłu za 
wszystkimi siedziało dW°'u robotników. 
Nie zabierall głosu. Kiedy dyskusja 
toczyła się nad oddziałami, które ma 
ją znizone normy, słuchali ze spuszczo 
nymi głowami. W pewnym momencie 
ktoś rzucił im pytanie. 

- A wy nic nie powiecie~ 
Wszyscy zwrócili się w ich stronę. 

Zapanowała cisza. Tamci spuścili gło­
wy jeszcze niżej. 

- Cóż, my - nie wykonujemy nor 
my - padły urywane, drżącym głosem 
wypowiedziane słowa. Zdawało się, że 
ten stary mężczyzna wybuchnie pła­
czem. 

Nie działał tu lęk przed redukcją. 
Te słowa ś:wiadczyły o wielkim drama 
cie, . jaki odbywał się w sercu człowie 
ka, który nie nadążał za tempem ży­
cia. swojej fabryki. Wtedy po raz 
pierwszy spostrzegłam, że dziś w pra 
cy poza poczuciem obowiązku działa 
jakaś jeszcze inna siła. 
Pamiętam inny dzień, w innej fabry 

ce i innym mieście. W jasnych halach 
tkalni rozmawiałam z przodującymi 
tkaczkami, kiedy spojrzenie moje pa 
dło na dużą, czarną tablicę, gdzie wy 
pisany był szereg nazwisk ... To ci, co 
zarywają produkcję. Była wśród nich 
jedna kobieta. 

- Tkaczka? Jak się to stało, że do 
stała się na tablicę? 
Zobaczyłam ją na drugiej sali. Po 

nure spojrzenie, zniszczona niemłoda 
twarz. Pracuje już w fabryce 20 lat. 
Powtarzam pytanie. 

- Jak sie tn stało, że jest€Ście . n_? 
czarnej tablicy? 

Kobieta patrzy na mnie wrogo z po 
czątku i nagle wybucha płaczem. 

- Może to i moja wina, że nie u­
miem więcej niż matka nauczyła, co 
też była tkaczką. Dali mnie na krosna, 
co ich nie znam. Ja zawsze wyrabia-1 

CZY JESTEŚ TPP-Hl 
CZŁONKIEM 

łam bazę i to prawie wszystko extry 
i primy, a teraz nie mogę dać rady. 
Żyć mi się już nie chce. 

Strzelc_:zy~a i . w innyc~ zakładach z I w bok, jak mi trzeba. A oszczędność? 
tego, ze Jako Jeden z pierwszych wy- No cóż ,praca jednego i wysiłek dru-
stąpił z żądaniem zmiany norm. giego robotnika . 

I znów zadałam sobie pytanie: Czy 
tu działa lęk przed bezrobociem? Nie 
- ta tkaczka serce wkłada w maszy 
nę, a moment w którym nie może dać 
rady, przeżywa głęboko - sercem -
jak największy życiowy dramat. 

Niejedna taka część przeszła przez I właśnie wtedy stanął mi przed o­
jego ręce. Ilekroć chciał ją jednak od czyma ów metalowiec ze spuszczoną 

„Leonora nr 3" - trzecia uwertura dO 
opery „Fidelio" - jest właśchVie poe­
matem symfonicznym, wyrażającym dra­
matyczną treść opery. Z operą powiąza· 
na jest organicznie przez częściowe za­
stosowanie mater iału motywicznego (a­
rioso Florestana, sygnał trąbki, kwar­
tet). 

wrócić - musiał mieć kogoś do po- głową i zapłakana tkaczka. 

To. były pierwsze sygqały. Tamten 
metalowiec i ta tkaczka kazali mi 
spojrzeć na plan, produkcję i maszy 
ny inaczej. Sądzą niektórzy, że współ 
zawodnictwo, ruch racjonalizatorów, 
to po prostu chęć zwiększenia zarob­
ków. Ja byłam przekonana, że to po 
prostu, po robociarsku, zrozumienie 
obowiązku, jaki nakłada na każdego z 
nas rozwijająca się Ludowa Ojczyzna. 
A teraz wiem na pewno, że wszystko 
płynie z serca. Odkryłam je - to wła 
śnie serce - przy maszynie, w hali 
fabrycznej Zakładów Mechanicznych 
im. Strzelczyka. Odkryłam, a dlacze­
go? 

mocy. Dwu ludzi ostrożnie i z wysił­
kiem nieraz po kilkanaście czy kilka­
dziesiąt razy musiało ją przewracać. 

Od kilku dni Doruch pracuje sam. 
Wykombinował żuraw - wywrotkę, 
przy którego pomocy lekko, bez wy­
siłku może sam, ile razy mu trzeba, 
odlew odwrócić i przenieść. 
Cóż - racjonalizacja. Laikowi, a zre 

sztą i fachowcowi, czy członkowi ko­
misji opiniodawczej o usprawnieni.ach 
- nasuwa się pytanie: 

- Jakie to daje oszczędności w pie 
niądzu, w stosunku rocznym? 

I ja o to zapytałam. Doruch oparł 
się o swój dźwig, a potem do mnie: 

- Dźwignijcie ten odlew. Acha, nie 
dacie rady - a popatrzcie - zakręcił 
korbą - widzicie, jak idzie do góry i 

Widziałam wiele racjonalizacji, roz­
mawiałam z niejednym przodqwni­
kiem. I przyznam się szczerze, że do­
tychczas zawsze podziwiałam poczu­
cie obowiązku. A tak się dziwnie zło­
żyło, że w żurawiu Dorucha zobaczy­
łam serce obok maszyny. I twierdzę 
dziś z całą stanowczością, że w każdym 
meldunku o wykonaniu planu, w każ­
dym zobowiązaniu, czy wniosku racjo 
nalizatorskim serce to znajdziecie. 

Bo setki metrów tkanin ponad plan, 
miliony oszczędności - to nie narzu­
cona rzecz, którą trzeba zrobić, bo ka 
żą. To właśnie dowód miłości do ma­
szyny, fabryki, ojczyzny wolnej i na 
szej, przez nas - nam samym coraz 
piękniejszą budowanej. 

Wanda Jakóbczyk 

Koncert potrójny C·dur, na fortepian, 
skrzypce i wiolonczelę, z towarzyszeniem 
orkiestry, jest jakby historycznym ogni­
we1n między dawnym "concerto grosso•', 
a nowoczesny1n koncertem instrumen­
talnym. Nowością jest tu wprowadzenie 
fortepianu do grupy da1~'nego „concer· 
tino", no i odmienne traktowanie zaró­
wno .,!(losów solowych, jak orkiestry, przy 
symbiozie formy sonatowej z trójczęścio 
wą formą koncertu instrumentalnego. 

Wczoraj, miesiąc i rok temu scho­
dzący z heblarki odlew olbrzymi 
dźwig przenosił na łożysko sta­
lowe. Taki odlew nie ma jeszcze 
dokładnych wymia~ów idealnie 
równych powierzchni. Trzeba je dopi 
łować, doszlifować z dokładnością do 
dziesiątych części milimetra, jak się to 
mówi fachowo - dotuszować. Pracuje 
przy tym Władysław Doruch, znany u 

Zabytki budo-wnictwa 

Utwór ten, bezsprzecznie jedno z bee­
thovenowskich arcydzieł , rzadko bywa 
grywany, bo nie łatwo jest ściągr.ąć do 
wykonania go odpowiednich solistów. 
Rodziny takle, jak Wiłkomirskich, nie 
rodzą się na kamieniu, są one raczej fe-
111c~m-ena1n1.i \V ~ka.1.:t św:ia to\vej. Nie chcę 
przez to powiedzieć, ż,e koncert potrój· 
ny Beethovena winien być wykonywany 
przez zespoły familijne, ale gdzie brat 
jest czołowym w kraju wiolonczelistą, 
jedna z sióstr bardzo ambitną pianistką, 
a druga zapowiada się na czołową pol· 
ską wiolinistkę, tam porozumienie się 
dla niezwyklej muzycznej sprawy bywa 
latwe, zwłaszcza kiedy przyświeca mu 
nie chęć błyszczenia, lecz zapal dla 
wspólnie umiłowanej sztuki. Toteż wy­
konanie potrójnego koncertu przez Ma· 
rię, Wandę i Kazimierza WIŁKOM-IR­
SKICH stało na bardzo wysokim po· 
ziomie, które publiczność nagrodziła nie­
zwykle serdecznym przyjęciem. 

na terenie UJoj. lódzhieqo 

Pablo Neruda 

Niech się 

Na terenie woj. łódzkiego zacho­
wały się liczne zabytki dawnego bu­
downictwa dre'Nnianego. 

zbudzi drwal 
(Fra,gment poematu odznaczonego Międzynarodową Nagrodą 

Pokoju) 

Pokój przyszłym zmierzchom, 
pokój mostowi, winogronu, 
pokój strofom, które mnie gonią 
i we krwi powstają, mieszając 
wcześniejsze pieśni z ziemią i miłością, 
pokój miastu rankiem, 
gdy budzi się chleb, pokój Mi.ssissipi, 
żródłu rzek, 
pokój koszuli mego brat.a, 
pokój książkom, jak pieczęci p-0wietrza, 
pokój wielkiemu kołchozowi Kijowa, 
pokój popoiołom tych umarłych 
i tych innych umarłych, pokój czarnemu 
żelazu Brooklyna, pokój listonoszowi, 
który z d1>mu d1> domu chodei jak dzień, 
pokój śpiewakowi krz.yczącemu do tuby 
o kształcie powoju, 
pokój mojej prawej dłoni, 
która chce pisać tylko Rosario, 
pokój Boliwiańczykowi, skrytemu 
jak bryłka cyny, pokój, 
abyś mógł się ożen:ić, pokój wszystkim 
tartakom Bio-Bio *), pokó.i 
rozdartemu sercu partyzanckiej Hiszpanii, 
pokój małemu muzeum w Wyoming, 
gdzie najpiękniejszą rzeczą 
jest poduszka z haftowanym sercem, 
pokój piekarzowi i jego bochnom. 
pokój także mące, pokój 
wszystkiemu zbożu, co się urodzi, 
całej miłości, szukającej schronienia, 
pokój wszystkim żywym, pokój 
wszystkim lądom l wodom. 

Thi.m. Lech Andrzej Pijanowski 

") Bllo-:Mo - rze1m w 6rodnto'Wym Ch!Lle, ~ca z Andów dlo Paeytliku. 

W Skolimowie (pow. Wieluń) znaj 
duje się lamus jeszcze rz XVII wie­
ku, we wsi Brodnia (pow. Łask) -
starodawny śpichlerz, w świątkowi„ 
cach, Ożarowie, Wodzieradach i Mo­
drzewku (pow. Pi·otrków), jak rów­
nież w Starej Wsi (pow. Rawa Maz.) 
- domy wiejskiie z XVIII w., w Wi­
towie k. Piotrkowa - stary koścro­
łek drewniany itd. 

„Eroica" - czyli „bohaterska" sym­
fonia Beethovena, zawdzięcza swą po­
pularność nie tyle może czysto muzycz­
nym pięknościom tego dzieła, ile jego 
stronie anegdotycznej. Na ten temat by­
łoby dużo do powiedzenia , lecz nie po­
zwala na to format naszej recenzji. -
Nie ulega wątpliwości. że Beethov•:m no­
sił się w głowie ·z ideaml heroicznymi, 
przystępując do napisania tej symtonll. 
Herc:,czny par execellence jest słynny 
„Marsz żałobny" (część druga utworu), 

Wszystkie te budowle znajdują się heroicznych akcent<':w dosłuchać się mo-
pod opi--"-ą Urzędu Konserwat·or- żna (-choć już trudniej) w wspanialej "'"" części pierwsze.i, ale na tym i koniec. 
skiego w Łodzi. W'ładze konserwa- Bo ani scherzo. przypominające korp-

wód duszkJ'.>"1 leśnych . ani final-rondo w 
torskie ostabldo podjęły roboty re- formie wariacji na dość zabawny temat-

t 
. nie mają w sobie nic bohaterskiego. 

mon owe i zabezpieczające przy sze-
, Jeżeli istnieje beethovenowska „Erol-

regiu tych zabytkow. ca" wśród jego dziewięciu symfonii, to 

li 
może nią być tylko symfonia V, c·moll. 

W wyremontowanym dworze w Symfoni~ III, Es-dur, _ies\ przepiękna I 

O
. · · , . . , b d • bez nac1ąg2nych heroicznych komcnta-
zarowie m1esc1c s1ę ę zie szkoła rzy, a skądinąd ważna jest, jako pienv-

s.pecjalis.tów rolnych dwór w Wo- sze dzieło o_ całko-.-~cie już beethove-
, nowskim obliczu. 

dzieradach stanie sie ośrodkiem · Dyrygował Arnold Rezler, muzyk in-
. . . . . ' teligcntny i doświadczony kapelmfstrz. 

m1eJscoweJ spółdz1eln.l produkcyj- z „Lenory" wydobył on całą jej 
nej. W zabytkowym domu w Mo- monumentalność l napięcie dramatycz-

ne, a z 11 Ero1k1' 1 
- wysoką emoc.jonal-

drzewku, będącym m'iejscem uro- noś_ć obu pierwszych części oraz wszy-
d e · · · d · ł XVI stk1e muzyczne piękności jej dalszego z ma pisarza 1 zrn acza z w. ciągu. wszystko bardzo przejrzyście. czy 
Andrzeja Frycz - Modr~wskieg·o _ sto, z wyraze~ rzetelnego wewnętrzne-

go przezywam3. 
znajdzie pomieszczenie Dom Ludo- ST. WOYNA-GWIAZDZIRSKI 

wy. 

Nowe zwycięstwo produkcyjne 
23 listopada br. Państwowy Prze- wobec 167 punktów osiągniętych 

mysł Weliniany wykonał rD<!zny plan pr:rez przemysł bawełniany. 
produkcji przędzy zgrzebnej osią- Osłągnięty sukces zawdzięcza 
gając 100,03 proc. planowanej pro- przemysł weln!any nirwątpliwie 
dukcji rocznej. stałemu wzrostowi współzawodni-

Drugim sukcesem przemysłu weł- ciwa pracy. w którym bierze już 
nianego, który bezwzględnie wpły. udział 77,8 proc. pracowników. Wzra 
nął na przedtenninowe wykonanie stająca ilość tkanin I gatunku, 
planów rocznych, jest zwycięstwo w2'rost wydajności i spadek procen­
Wełny we współzawodnictw.ie mię- tu braków w produkcji pozwalają 
dzybranżowym w III kwartale bież. przypuszczać, że dwukrotnie zdoby. 
r<?ku. Tak jak i w II kwartale rów- tego pierwszeństwa we wspó}za­
ni1e2 i w obecnym, przemysł wełnia-1wodnilctwie międzybranżowym prze­
ny uzyskał ogółem 280 punktów mysł wełnilany prędko nie odda. 

Działo się to dokładnie 9 lat temu, z 1 K d k 
29 listopada 1941 roku, we wsi Petry- O]Q osmo Ie I - I 
~f~~:~~~ ~o~~~~~ miasta Wierei, 1 ffil ans a 

- Kocham ojczyznę nie mniej od 
Zol, powiedział. 

- żegnając syna, rzekłam tnu: 
- Bądź takim, jak Zoja. 

śnieg obielił już pola i chaty, dzień 
był chłodny i ponury. w stronę wi- w 9 rocznicę jej bohaterskie]' śmierci 
dniejącej za wsią szubienicy posuwa­
ła się grupa faszystowskich opraw- ka dziewczyna. Katując ją, chcieli w 
ców, prowadzących na stracenie mło- jej osobie poniżyć i złamać godność 
dą, smukłą dziewczynę. Kontrast mię radzieckiej kobiety w ogóle. Chcieli 
dzy zmaltretowaną ofiarą, a otaczają- też właściwymi sobie metodami dać 
cymi ją rosłymi mężczyznami, w stroi przykład odstraszającej grozy, w oba­
nych wojskowych mundurach, był wie, by czyn tej jakiejś Tani nie zna 
straszliwy. Uśmiechali się przy tym lazł naśladowczyń pośród innych przed 
głupkowato, robiąc okrutne uwagi st?wic~ele~ j_ei płci narod?wo~ci. 
pod adresem skazanej. śledzili wyraz Nie wiedzie.li, zapewne o tym, z~ me­
j ej twarzy, ciekawi wrażenia, jakie wy spełn~ t1dz1en przedte;n •. bo 23 hstop~ 
wrze na niej widmo oczekującej ją d~ tegoz ~oku, legła JUZ pod ku~am1 
kaźni. Może ta nieugięta dziewczyna hitlerov.:sk~ego. pluto!1u .egz~kucy3ne­
zadrży wreszcie, może rzuci się go w P1eme, mn?, rowme i:iieu~traszo 
wstecz i zacznie błagać 0 życie ! na Bohaterka Związku Radz1eck1ego -

Liza Czajkina. 

Zoja szła na śmierć bez lęku, dziel­
nie prostując ·swą umęczoną postać. Z 
dumą dźwigała zawieszona na jej pier 
siach dużą tablicę z „hańbiącym" na­
pisem: „podpalaczka domów" - „par 
tyzantka". 

Hitlerowcy spędzili na miejsce kaź­
ni całą wieś. ~a widok prowadzonej 
ofiary, z gromady rozległy się jęki 
szlochy. 

- Towarzysze! Czemu się smucicie? 

luźni_ć rękami dła~iącą ją pętlę, by I zerwały się granatem, by nie oddać 
raz J~szcze zawołac: się w ręce wroga - jej płomienny pa 

- Zegnajcie, towarzysze! Nie usta-\ triotyzm i oddanie dla radzieckiej oj 
wajcie w walce, nie bójcie się! Stalin czyzny stały się wzorem dla Lubow 
z nami! Stalin przyjdzie!... Szewcowej, Uliany Gromowej oraz ich 

Zoja Kosmodiemiańska, członek 17 towarzyszek z Krasnodonu. Z 10.943 
Związku Młodzieży Komunistycznej, Bohaterów Związku Radzieckiego, 
działała jako partyzantka, na tyłach 7000 byli to ludzie młodzi. Wśród nich 
armii niemieckiej. We wsi Petryszcze- 66 kobiet i 64 członków Komsomołu. 
wie stacjonował wówczas większy od Z liczby 101 dwukrotnych Bohaterów 
dział nieprzyjacielskiej konnicy. Zoja Związku Radzieckiego, - 60 przypa­
przedostała się tam pewnej nocy, za- da na młodzież. Związek Młodzieży Ko 
paliła parę domów zajętych przez oku munistycznej szczyci się nazwiskami 
pantów i stajnie, w których trzymano Aleksandra Pokryszkina i Jana Koże 
konie. Udało jej się tym razem ujść luba - trzykrotnych Bohaterów! 
cało. Dziś imię Zoi, czczone jak świętość 

Ponieważ jednak Niemcy uratowali 
konie i umieścili je wspólnie w jednej 
dużej stajni, w liczbie około 200, Zoja 
otrzymała od swej komendy nowe po­
lecenie, by zniszczyć tę stajnię. Nie­
ustraszona dziewczyna, pomfmo, że 
nieprzvjaciel miał się już teraz na ba­
czności, przedostała się do wsi drugi 
raz. - Ujęto ją, kiedy podpalała bu­
dynek. 

przez mołdzież całego świata za boha 
terstwo czasu wojny, oręduje najważ 
niejszej sprawie ludzkości - walce o 
pokój. Oto fragment przemówienia, ja 
kie wygłosił!! jej matka, L. T. Kosmo­
diemiańska, w roku ubiegłym na I 
Światowym Kongresie Obr011ców Po­
koju w Paryżu: 

„Faszyści zabili moją Zoję. Lecz 

Bito ją i klrtowano na śledztwie, pę 
dzano boso i na wpół nagą po śniegu 
i mroz:e, nie wydobyto od niej nicze 
go. Nie wydała nawet prawdziwego 
swego i"1ienia - Zoja, mówiła, że jest 
Tanią. Kto ją posłał, z czyjego rozka 
zu dzidała na szkodę armii niemiec­
kiej, nie pov;;edziała. Daremnie przed 
stawiciele „narodu panów" zużyli 
prze::iwko niei tyle męskiej energii. 
Wieki natomiast nie zmyją hańby, ja 
ką okrył samego siebie i swoich kam 
ratów oberst-leutnant Ruder, dowód­
ca 332 pułku piechoty„ 197 hitlerow­
skiej dywizji. 

Hitlerowcom, nawykłym do niewol­
niczego posłuszeństwa swych kobiet, 
nie mogło pomieścić się w głowi~, by 
śmiała stawić im opór jakaś radziec-

Bądźcie odważni. walczcie, uderzajcie Kaźń Zoi Kosmodiemiańskiej nie 
n.a 1':fiemców, Raicie _ich _skł~d~, d;ęcz- odstraszyła nikogo. Wręcz przeciwnie. 
cie ich ... Ja .me boię się sm1erc1! To Bohaterstwo działa jak płomień, zapa 
zaszczy~ umrzeć za swój naród! - wo la dusze innych, zwłaszcza młodzieży. 
łała z.oJa. . . . . . I Męstwo Zoi znalazło naśladowczynie 

A kiedy kat JUZ zarzucił JeJ stryczek w osobach Natalii Kowszowej i Marii 
na szyję,_ zdołała jeszcze na chwilę roz Poliwanowej, które na polu walki ro-

świetlane jej imię obiegło cały Kraj 
Rad, cały świat. Stało się ono symbo­
lem heroizmu dla całej przodującej 
ludzkości. Na jej przedśmiertne we­
zwanie odpowiedziały miliony mło­
dzieńców i dziewcząt. 

By bronić Ojczyzny, tępić faszystów, 
pomścić śmierć Zoi, poszedł na front 
i mój ostatni, 17-letni syn Aleksander 

Synowi przypadło walczyć z tą sa• 
mą faszystowską formacją, której 
członkowie skazali Zoję. W zaciętych 
bojach o Królewiec syn mój poległ 
śmiercią walecznych. 

Faszyści pozbawili mnie dzieci. 
Nie mnie jednej dużo jest nas 
matek, których dzieci poświęciły się 
dla swojej Ojczyzny, w imię wolno­
ści człowieczeństwa. Czyżby krew na 
szych dzieci została przelana na pró­
żno? Czy podobna, by pokój, zdobyty 
za cenę życia naszych .dzieci, za cenę 
łez matek, wdów i sierot, mógł zostać 
naruszony z woli garści imperialistów? 
Wierzę i wiem: zwyciężymy w wal· 

ce o pokój. Nie ma siły, która mogła 
by złamać wolę narodów w ich walce 
o życie i szczęście naszych dzieci, na 
szej przyszłości." 

Matka Zoi Kosmodiemiańskiej była 
obecna i na II Światowym Kon~resie 
Obrońców Pokoju w Warszawie Ra­
dziecka matka bolesna przybyła' do 
miasta wielu bolesnych matek pol­
skich. 

Wiele głosów przemawiało już ma­
drze i szlachetnie za pokojem .ale cl{y 
ba żaden głos nie wstrząsnął tak su­
mieniem ludzkości, jak głos matek do 
mag_aiących się w imię ukochan'ych 
swoi7h zmarłych, praw do życia -
dla zywych! Uchwały ostatniego Kon 
g:es1;1 . d_owiodły, że. sumienie to już 
me ~pl, ze ocknęło się wreszcie. wal­
czy 1 czuwa. S.W.G. 
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Przed premjerą w Teatrze im. Jaracza SKRZYNKA p CZT WA 
• kii ac1e zbiorowego wysiłku dotycząca spraw 

Narodowego Spisu Powszechnego 
- Zasypywał nas wszystkich i re­

~ys era pełnymi niepokoju pytania­
mi. Prosił o dokładne i wyczerpują­
ce w~kazówki i rady. Jego spojne-
11\a mówiły o tytn, jak bm·dzo prag­
nie poznać każdy szczególik fasonu 
i kroju mundurków szkolnych, które 
nosili br c!a - Włodzitnierz i Ale­
ksander Uljanowie. 

„Listy niepodpisane", ~ Na powinni zostawić u jednego z do-
rego w pierwszej odsłonie poznaje-, Jak wielką i niezwykłą, popuiaP wstępie mała prośba od Redak- mowników kartkę ze spi.!:•anymi da-
my, jako 17-letnieg<> ucznia gimnaz ność zdobyła sobie ta sztuka \V cji. Drodzy Czytelnicy n~e bądl- nymi, jak wiei-, stosunek do IJIOWY 
jum w Symbirsku, a w ostatniej Związku Radzieckim, dowodzi fakt, cie za skromni i podpisujcie gospodarstwa domowego, związek 
- jako dojrzałego już działacza re- że gra. ją obecnie nż 11 teatrów ra~ Wa~·ze ł!sty. małżeński (czyt, wyjaśnienia w po-
wolucyjnego. Sztuka pozwala widzo- diieckich. Krytycy radzieccy doceni- NI~ molemy w tej skrzynce przedniej skrzynce) miejsce zam~e-
wi śledzić proces rozwoju i kształto- li jej niezaprzeczalne walory ideo• odpowiedzieć na wszystkie Wa- szknnia. przed WQjną (w -0statnim 
wania się u Lenina jego materilllis- we, wychowawcze i artystyczne. sze pytania. Pozostale wyjaśnle- micsiqcu Ill'zcd wybuchem wojny 
tyctnego poglądu na świat. ścieranie i , . , nia znajdt!ccie w ~krzynce na- 1939 r.) z tym że zmobilizowani w 
się poglądów obu braci - Włodzl- Na zako1~c~en10 kilka .1eszćze n- slępnej. tym czasie do wojska nie podają 
n1ier za - mtttetialisty i Alek anara wag o łódzk~eJ ptemkrze, Przekładu miejsca postoju oddziału, lecz fak-

Te ~łowa dyr. Nowickiej, którym! _ idealisty i wyznawcy ideologii tekstu sztt~ln dokonał Jel'zY ~yszo~ A więc pytncle „kto będzie spisa- tyczne miejsce zamieszkania w cy-
~t,'1.nl ła. się w tozmowie z nami scha- narodnictw!l _ stanowi tło. na kt6- n\lrskl. Rell<yserui. i inscenlirncJa zn~ ny"? w dniu 3 grudnia będą spisa- wilu), nast ępnie ukończone szkoły, 
rnktet•yzować atmosferę przyi;coto- rym jut u młodziutkiego Lenina spoczywa ~ rękach dyr. Iwo G~lla. ne wszystlde osoby •Eitale zamieszka- wykszlalccnie, zawód z podaniem 
weń do wystawienia sztuki I. Popo- wystąpil! genialne cechy jego cha;rak ?dy cho.dz1 o obsadę, to zdradz1mr, le w tym mlieszkahiu, zarówno 0 _ dokładnym co robl w jakiej fabryce 
wa. }Jt. „Rodzina", pl'zygotowań, któ teru i umysłu. ze odtworcą postaci Lenina będzie becne w 111omehcie spisu w domu czy inst~·tucji, np, robotnik niewy-
rymi żyły od sze1·egu miesięcy ze- młody aktor - J crzy Slpltnar. Pozo jak i czusoWo nicobeche, Prócz te- kwalifikowany musi podać rodzaj 
społy teatru - techniczny, admini- Obok Lenina i jego brata Aleltsan- stałe wnżniejste role kteować będą: go będą spisane także te osoby1 któ- pracy, ,Jak ładowacz dnewa, lub tra-
~tracyjny i aktorski - odnosiły dra, spotkamy także w s.ztuce i in- Gallowa - jako matka Lenina oraz re przybyły do tego mieszkania nil garz. Slusarz więc czy ślusarz pre­
~lę do ktawca teatru. Był to przy- nych członków rodziny Ulianowych, Cz. Przybyło ~ jako Alek~ander. pobyt czasowy, dhtższy niż 24 godz. cyzyjny. narzędziowy, Inżynier, a 
kłi:d b?rd7.o wymowny i zarazem ty- a więc matkę - Marię, siostry - Czy ogrom wysiłków włozonych Osoby, które w momencie spisu więc woclny, inżynier elektryk, in· 
powy. Takie samo przejęcie się swą Annę, Olgę i Marię oraż najmłod- w przygotowanie sztuki znQjdzie przebywają poza swoim domem jak żynier chemik itp, z dokładnym o­
fonkcję, tnkle samo, jak u tego kraw szego brata - Dymitra. Ponad to swe usprawiedliwienie w poziomie np, robotnicy przebywający w tym krcślemem v;ykonywanej funkcji. 
ca poczucie odpowiedzialności za ujrzymy szereg innych postaci hl- przedstawienia ~ będziemy mogli momencie w fabryce, pracownicy Nustęp11Jie adres zakładu pracy, na-
włai"cl :vy rezultat powierzonej pra- storycznych. wkrótce ocenić, Z. N. służby ruchu (kolejarze, tramwaju- zwa. W wypadku, gdy ktoś poza 
c~·j tiki sam głeboko poważny śto- rze, kierowcy, lekarze pełniący dy- pracą stalą wykonuje pracę dodat-
~UnC'k do roli swego wkładu do ca- żury w szpitalach Hp.) następnie ci, kowa, musi też ją podać jako pracę 
ło~ci sztuki - cechował każde 011:ni- Tomasza· w Mazowi·ecki· gos'ci·ł którzy udali się na jarmarki, targi uboczmą. z dokładnym opi&aniem wo teatru, każdego rzemieślnika, jeśli ich czas nieobecno- gdzie co robi. 
paco wnika techrt!cznego, czy wresz- ści we W!aSnYJ;l domu . nie będzi~ 0 osobach, które opuściły dom na 
cie akto?:a. Wojewódzką Radę Narodową trwał dłuzej niz, 24 .godz.in~ - cl cUuże· niż 24 @dziny napiszemy w 

T k wy,1'<>t1ko\•ru. i osobliwy klimat • wszyscy będą s1.nsaru. u snebi~ w ~o- następJ neJ· skrzynce. 
' ' 'J Obrady drugiego dnia IV Sesj•1 walk;i z analfabetyzmem w WOJ. mu, a dane o mch muszą byc udzte-

przyjl'otowań wynikł ze zrozumie- Wojewódzkiej Rady Na['odowej od-1 łódzkim. Wyczerpujący re1'erart na lone komisarzom spisowym przez Przypominamy, ze listy do i:;krzyn-
nia pncz wszystkich pracowników bywały się w sali Powiatowego Do- ten temat wygłosił ob. Kauier, pozostałych domowników. Najlewe.i ki należy adresować: „Dziennik 
teatru głęboko politycznego sensu mu Kultury w Tomaszowie Maz. b ł b b t d · z L i· Lódzk'" ul Pi ttkowsk 96 dopi t k. d • ł 1 ł . W d kus" . gł b ł yo y, a y w ym mu po osLa li 1 . o a , z -sz u 1 - , ~le .a czyn ącego w ~e 1,11 . • ys Jl m. m. ?S za ra ma- oni w swoich mieszkaniach w wy- skiem „Skrzynka pocztowa.". 
zadoM za1ozemom reah~mu sOCJalt- , Na pos1edzeme„ poprzedzoni:: uro~ łorol~y . chłop z łlowuatu. ra~on:- padku gdy. przewidują nieobecność (Ja) 
stycznego w dramaturgl!. czystym powitaniem Prezydium 1 szczan~k1~g~ - Miłopols~ .. Krotkiel 

Pa.rumiesięcznym przygotowaniom 
do wystawienia „Rodziny" towarzy­
szyło coś więcej, niż normalne, robo­
cze zaj~cia · przygotowawcze, jak 
dociekliwa analiza tekstów, poznanie 
epoki Itp. Wszy::itkie zespoły teatru 
jeszcze ku uczczeniu 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej zobowią­
zaty się do uczynienia wszystkiego, 
co by prowadzilo do o.iągnięci-a jak 
na,iwy?.szego poziomu ideologicznego 
przedstawień i by zapewnić im po­
wodzenie. Toteż nie zbagatelizowano 
niczego, co by mogło być pomocnym 
w wydobyciu autentyzmu postaci 
i historycznych wydarzeń, objętych 
sztuką. Aktorzy i prncownicy tech­
niczni nie szczedzili wolnego nawet 
od normalnych l1l'Ób czasu. W po­
szczególnyrh zespołach pilnie ·i do­
głębnie przestudiowano dokumenty 
i materiały hi11toryczne i ilustracyj­
ne, wyświetlono dokumentarne ra­
a„icckie filmy dotyczące epoki Rewo 
lt1c,1i i po;;taci Lenina, wysłuchano 
specjalnych wykładów. 

radnych przez Przew. Prez. PRN w przemow1eme przedstaW1c1ela po- ====;;.;...;;·= ·;.;;· =;;;::;:·-;;;;-:.....==================== 

500 kino wiejskie w Polsce 
Tomaszowie ob. Mazurka, przybyli wiatu. który należy do jednych z 
licznie mieszkańcy Tomaszowa i de- najbardziej obciążonych ponurym 
legacje robot11Jików miejscowych za- dziedzńctwem rządów sanacyjnych 
kładów pracy. Obecność ich na sali, miało .charnkter bardzo mobilizują­
jak również fakt. że sesja odbywa- cy i spotkało się z gorącym przeję­
ła się w Tomaszowie, mają głęboki ciem z.ebranych. Mówca _ sam da- W dniu 26 bm. we wsi Nacpolsk,, ski. „Jestem przekonany - powie­
sens polityczny, Jest to bowiem wy- wny analfabeta _ stwierdził z prze- pow. płońskiego, odbyła się uroczy- dział min. Dybowski - że kina wiej­
razem istotnego powiązania jedno- konaniem, że powiat radomszczań- stość otwarcia 500 stałego kina wiej skie przyczynią się do dalszego pod­
litych organów władzy państwowej ski odniesie szybkie i zdecydowane skiego. Na uroczystość przybyli: mi- niesienia kulturalnego szerokich mas, 
z terenem, z masami oraz z i<:h po- zwycięstwo nad analfabetyzmem. nister Kultury i Sztuki St. Dybow- do zapoznania Ich z osiągnięciami 
trzebami i osiągnięciaml . . . ski, wiceminister Rolnictwa Tka- narodów Związku Radzieckiego, a po 

Z zannteresowaniem wysłuchali czow, dyrektor generalny Filmu Pol przez za.poznanie z arcydziełami ki-
W trakcie obrad na salę wkroczy- zebrani sprawwdania ob. Karbowia- skiego S. Albreeht oraz przedstawi- nematogTafii radzieckiej do wzmoc­

ła delegacja młodzieży towaszow- ka (Woj. Komisja Gospodarki Ko- ciele władz . wojewódzkich, partyj- nienia woli walki o lepsze jutro wsi 
skiej i dzieci szkolnych. Witając munalnej i Mie;;zkaniowej) z wyko- nych oraz miejscowego społeczeń polskiej, walki o pokój". 
Wojewódzką Radę Narodową i ~y~ nani:a uchwały Woj, RN z dnia 5 stwa. Szczególnie serdecznie powita- Gorącymi oklaska1ni przyjęli zgro­
cząc jej owocnych obrad, młodz<ez bm. odnośnie kontroli przebiegu re- li mieszkańcy wsi Nacpolsk delega- madzeni przemóv.rienie przewodni<'zą 
złożyła przyrzeczenie, że W<.Pólnie z mo11Jtów jak również sprawozdania cję filmowców radzieckich z wicemi- cego delegacji radzieckie.i wicemi­
klasą robotniczą popri.ez naukę i kierownlków Wydz. Handlu Woj . nistrcm kinematog•rafii ZSRR W. nistra kinematografii ZSRR W. 
pracę walczyć będ:llie o zbudowanie RN i oceny dzi·ałalności aparatu Pieresławcewem na czele, która ba- Piereslawcewa, który w serdecznych 
s-0cJaJ1hzmu w_ ~olsce i o pokój na handlu uspołecznionego. wiła w Polsce w związku z Miesią- słowach przekazał pozdrowienia od 
na całym św1eCie. Z d . . t , t . cem Pogłębienia Przyjaźni Polsko- społeczeństwa radzieckieiro, a w aga mema e, ,n eresuiące R d . k' . szc ' l , · d ~·k' tk' wszystkich mieszkańców wojewódt- a zieo IeJ. , zego nosri o praco\h.i ow ra-wszys ie { dzfeckiej kinematografii. „Każde, 

twa omówimy w specjalnych arty- Po powitaniu zebranych przez dyr. choćby nadrobnicjs7.e osiągnięcie Pol 
przebieg kulach, Albrechta głos :z.abrał min. Dybow- ski Ludowej cieszy naród radziecki. 

Obrady wyczerpały 
punkty programu. 

Na wstępi.e omówiono 

A teraz słów kilka o samej sztu­
ce - tyle jednak, by nie zaspokajać 
zawczasu ciekawości czytelnika. Sztu 
ka nosi charakter biograficzny i hi­
storyczny. Popow zapoznaje w niej 
widza z i·odziną Uljanowych ~ ro­
d?;iną, która wydała geniusza Rewo­
lucji i jej wodza - Lenina. Treść 
„Rodziny" osnuta jest właśnie na 
brzemiennych w historyczne wyda­
rzenia dziejach dzie&iątka lat (1886 
-1897) życia młodego Lenina, kt6-

Celem Narodowego Spisu Powszechnego· 
Toteż z prawdziwą "l'adolkią witamy 
otwarcie 500 kina wiejskiego, pla­
cówki, która odda nieocenione u11łu­
gi d:i:iełu dalszego wzmacniania przy 
jaźni polsko-radzieckiej". 

j e s t Przemówienia artystów filmu ra-
dzieckiego, laureatów Nagrody Sta­

zebranie danych dla statystyki i planowania gospodarczego 
linowskiej: Niny Alisowej i Borysa 
Andrejewn wywołały burzę oklas­
ków i okrzyków na cześć przodują­
cej kinematografii radzieckiej, przy­
jaźni polsko-radzieckiej i światowe-

A. KOPTIA)EWA (38) 

Miło~t doktora 

łrian~wa Tłumaczyła 
Z o fi a Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- O zawiści i draństwie mówiła pani w tym wypad­

ku zupełnie niesłusznie - odezwał się do Pawy, głasz­
cząc machinalnie kota, który skoczył mu na kolana i mru 
cz·ał, domagając się pieszczot, podstawiając swoją zie­
lonooką głowę. - Niektórzy redaktorzy boją się po pro­
stu artykułów napisanych oryginalnie, nie według przy­
jętego szablonu. Wie pani, co ja doradzę? - zwrócił się 
do Olgi. 
Siedziała tak blisko i z tak blisk•a spojrzała na niego, 

że stracił na chwilę równowagę ducha. Ale oczy jej 
wyrażały tylko smutek i zaufanie„. Tawrow posmutniał, 
starając się kontynuować urwaną myśl, ale ręka jego 
zupełnie podświadomie zaczęła głaskać zwiniętego w 
kłębuszek kota. 

- Niech pani napisze o kobietach-Jakutkach, które 
pracują w J'\aszych kopalniach, poślemy to do miesięcz­
nika literackiego - powiedział poważnie. - I jeszcze 
niech pani. pisze w ogóle o Czażmie, będzie pani mogła 
wówczas pisać wszystko, co pani będzie chciała: wra­
żenia z podróży, opisać Ekimczan Kamienuszkę, ko-
palnię, sowchozy itp. ' 

42 

- Pójdziemy wszyscy pieszo! - zakomenderow,ała 
f'awa. - Żadnych rowerów! Po co nam są potrzebne, 
jeśli będ ziemy chr:idzili po górach? Podjechać do góry 
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noeą, prędzej, podczas gdy inni pójd- piestO, to 
egoizm. 

- Rozkaz, wsz~y pieszo! - krzym..i wesoło Igor 
Kor.obicyn. - Egoiści! Złazić z rowerów! - i dla przy­
kładu poprowadził swój rower do 1Jzopy. 
-·Dużo ludzi w centralnej Rosji myśli, że tu u na.!! 11ą 

tylko poszukiwacze złota w szerokich szarawarach, 
niedźwiedzie i nieprzebyte gąszcze - odezwał się Taw­
row, patrząc w ślad za Igorem. - A tymczasem to nie­
prawda: jest asf.alt, samochody, rowery.„ Są nawet neu­
rochirurdzy - dodał poważnie. 

- Tak, są nieurochirurdzy ale jest i szkorbut - dok­
tor wpadł w jego ton i spojrzał na Olgę która byłia wy­
raźnie zmartwiona rozporządzeniem Pawy. 

Tak się cieszyła na myśl o wyjeździe rowerem w góry! 
„Czy to może z powodu Igora? Dlaczego stara się te­

raz ciągle odłączać się?" - pomyślał Arżanow. 
Nie podzielał wprawdzie jej zachwytu nad literaturą, 

ale był zawsze zajęty i nigdy jej nie przeszkadzał. Za­
pomniał już nawet o nieporozumieniu na ten temat 
i dlatego doszukiwał się innych przyczyn dla wjaśnienia 
obcości Olgi. 

Stanęło mu wyraźnie przed oczyma pierwsze z nią 
spotkanie. Szedł wtedy z kliniki do domu, zmęczony po 
ciężkiej pracy. Na bulwarze drzewa jaśniały świeżą zie­
lenią„. Było krótko po deszczu i na wilgotnym piasku 
wyraźnie rysowały się ślady dziecięcych stópek. Doktor 
szedł przez bulwar, wdychając zapach młodych liści 
i traw. Ulicą jechała szybko młoda dziewczyna. Ręce 
spokojnie i pewnie trzymały kierownicę, krótka spód­
niczka do kolan odsłaniała kształtne nogi. Jadąc oglą­
dała się na boki, a przy każdym ruchu głowy fal owały 
i opadały na ramiona jasne włosy. Nosiła białą gimna­
styczną bluzeczkę. 

Doktor mimo woli uśmiechnął się radośnie do tych 
wspomnień. 

- Idziemy! - powiedział Tawrow i podążyli za 
wszystkimi. Niektórzy obładowani byli plecakami z ży­
wnością, inni nieśli koszyki. 

- A dlaczego nie zaproszono Warii? - zdziwił się 
doktor. widząc idąca po ulicy w towarzvstwie ŁoC(uno­
wa Warwarę. - Cóż to za wspaniała dziewczyna! -
rzekł do Tawrowa. 

go pokoju. 

- Wania jest w niej wprost zakochany! - powie­
działoa Olga śmiejąc się nerwowo. 

- Co ty pleclsz? ..... zaoponował poważnie Iwan. -
Nie jestem wcale zakochany, po prostu lubię ją jak.„ 
jak mile dziecko. Jest bardzo mądra i wrażliwa. Wario, 
chodź no tul - zawołał i spojrzał z ciekawością na Ta­
wrowa, chcąc zoba·czyć, jakie zrobiła na nim wrażenie. 
Po chwili jednak widząc Łogunowa, który stał opodal 
i czekał, zorientował się, że źle zrobił; przykro mu było, 
poczuł się winny. 

- Panie Platonie, proszę'z nami! - Z'awołał. 
- Dziś w żaden sposób nie mogę, nie mam czasu -

odrzekł Łogunow z żalem. 
- A może pójść?„. - Warwara nie mogła się zdecy­

dować. - Odmówiłam„. Cały tydzień byłam straszliwie 
zajęta i odłożyłam niektóre sprawy na dziś, na niedzie­
lę. Ale teraz mam wielką chęć na odpoczynek, taka pię­
kna pogodal - spojrzała miło na Łogunówa. - Chodź­
my, Platonie! 

- Nie, Wario, nie mogę - Łogunow spojrzał spod 
oka na Tawrawa. - Taka niekonsekwentna jesteś dzi­
siaj! Przecież chciaiaś przed południem się uczyć, a po­
tem pograć trochę w tenisa. 

Warwara tylko potrząsnęła głową i powiedziała łobu­
zerskim tonem, przyłączając się już do wycieczki: 

- Przecież nie zawsze trzeba być konsekwentnym! 
A pozatym jestem oorządnie zmęczona. Nauka wymaga 
przecież jasnego umysłu. W górach jest teraz tak pięk­
nie! Tam spaceruje mój brat - wicher. Można chodzić 
aż do samej nocy i posłuchać jak gwiazdy szemrzą. 

- A mówiłaś, że gwiazdy szemrzą w zimie, kiedy jest 
mróz i mgła - sprzeciwił się Platon, odprowadzając ją 
kawałek. 

- Niekiedy latem też je słychać - zaprzeczyła 
z uśmiechem Warwara. - Trzeba tylko chcieć słyszeć„. 
Tak, mocno chcieć!... 
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- Szkoda, że nie poszedł z nami - powiedziała do­
ktorowi Warwara, zwinnie skacząc z głazu na głaz. -
Miły. jest ten mój Platon Łogunow, prawda? 

(d. c. n.) 



Czy w holi 
odbywać się będą 

Wczoraj w hali sportowej na Widze­
\Vie, specjalna komisja, w skład której 
m. In. weszli: przewodn. WKKF - mgr. 
Nonas, przedstawiciel Włókniarzy - Sto 
larek, przedstawiciele prasy oraz repre­
zentanci ligowych drużyn łódzkich, ba­
dała na miejscu możliwość przystosowa­
nla tego obiektu dla pottzeb łódzkich ko 
szykarzy. Chodziło główrt!e o zoriento­
wanie •le, czy w przyszłości mogą tu 
być rozgrywane poważne mecze ligowe. 

Wszyscy zgodnie stwierdzili, że usta­
wienie lub wmontowanie koszy nie na­
stręczy wiele trudności. Również podło-
111. znaJdUje się w dobrym stanie ! w 
zupelnoścl nadaje się do spotkań ko­
szykówki. A najważniejsze, że chłonność 

hall, jeteli chodzi o rozmieszczenie pu­
bliczności, Jest 3-krotnle wfęk~za, niż w 
&~li Młodzieżowego Domu Kultury. 

Pozbrnle wydawałoby się więc, że nic 
tut nie stoi na przeszkod1..le, aby naj­
bliższe spotkania koszykówki organizo­
wane byly w hali. 

Niestety, komisja stwierdziła i pewne 
brak!, które skłoniły ją do poważnego 

7.astanowienia się przed powzięciem o­
statecznej decyzji. Hala nle posiada cen­
tralnego ogrzewania. Reprezentanci łódz 
kich ligowców twierdzlll, że zimą w po­
dobnych warunkach nie będą mogli tu 

sportowej no 
mecze koszykówki 
Przeprowadzać treningów, a tym sa· 
mym we „własnej'' hall czuć się będą 

jak na obcym terenie. 

Komisja postanowiła przeto wziąć pod 
uwagę argumentację koszy)<arzy ! uzu­
pełniając je własnymi Wnioskami cały 

materiał przekazać na najbllższe posie­
dzenie prezydium WKKF. Konkretna de-

Argurnent słuszny, ale nie przekony- cyzja wtęc nie zapadła i należy się spo­
Wlljący. Jeżeli weźmiemy pod uwagę dziewać, że najbliższe mecze ligi ko­
akcję umasowienia spo·rtu, ważniejszą szykowej odbywać się będą jeszcze w 
iest rzeczą ilość pozyskanych zwolenni- Sali Młodzieżowego Domu Kultury przy 
ków dla koszykówki, niż nawet mistrzo-1 ul. Traugutta. 
wski tytuł Polski. 

li zimowe akadłmit:ki~ 
nal§trzostUJa !§wiata 

IX Zimowe Aka- ży akademickiej l 'ej dąteń do pokoju 
demlck.le lVfilstrzo- i postępu. 

stwa Swiata odbę­

dą się w dniach 28 

stycznia - ł lutego 
19~1 r. w Polana 
w Rumunti. 

Protektorat nad mlstrzostwami przy­

Młodzlet rumuńska z wielk11 radością 
podjęła się organizacji M!strv.ostw, które 
wzmacniając węzły przyjaźni l wzajem­
nego zrozumienia między studentami 
całego §wiata, przyczyniają się w ten 
sposób do obrony pokoju o który wal-

jął premier Rumunil - Groza. 
Pierwsze po wojnie Zimowe Akade· czą wszyscy uc<1clWi studenci. 

rnlckie Mistrzostwa odbyły się w 1947 IX Zimowe Akademickie Mistrzostwa 
r. w Davos a W roku W49 w Spindlero- SwliJa~ obe}mą n.aistęwu.Jąc'e d)'ISICy,p'cmy; 
wym Młynie. narciarstwo, Jazdę szybką I figurową 

IX Zimowe Akademickie Mistrzostwa na łyżwach, hokej i po raz pierwszy w 
Swiata odbywać się będą pod hasłem mistrzostwach zawody Hneczkarskie. 
międzynarodowej solidarności młodzie- W Ośrodku Sportów Zimowych w 

Bokserskf e reprezentacje ustalone 
Polana, 11dzie odbęd11 się zawody · czy· 
nlone są staranne przygotowania. Kolej­
ka górska 1 wyc!ą11 narciarski obsług!· 

wać będą trasy narciarskie, saneczkar­
skie i skocznię narciarską. Przygotowa· 
ne są specjalne trasy zjazdowe 1 tak np. 
leden z torów zjazdowych dla mężczyzn 
przebiega przez Dolinę Wilczą na górze 
P<lstaverul. Jego dhlgość wynosi 4050 m 
przy 850 m różnicy poziomu i starcie 
na wysokości 1138 m. 

W dn. 2 grudnia br. reprezentacja bok· 
serska Lodzi zmierzy &ię z Warszawą. 

Kapitanat ŁOZB ustalił już skład dru­
tyny łódzkiej, który przedstawia się na· 
1tępująco1 

waga mu sza 1 Anielak (Bawełna), 

kogucia - 87<allńskl (Bawełna), 

piórkowa ~ Organek (Ogniwo), 
lekka - Zajączkowski I (Zwlązko-

(Unia Piotrków), w średniej - Lubelsfrl 
(Włókniarz), w p6lc1ętkfej - Urzędo· 
w!cz (Bawełna), w clętklej - Gampe 
(Ogniwo). 

Tor saneczkowy 
UJ Zahopanent 

wiec), w związku z umasowieni.em spor-
p6l~rednla - Nogajski (Włólrnlarz), tów zimowych PCY\vstały w woj. kra-

Trasa zjazdowa dla kobiet długości 

:?J~1l0 m przy różnicy poziomów 70Q m. 
Na trasie tej odbęd7.1e się również wiel­
ki. i mały st.a.lion\ w kionkwencj~ męż­

czyzn i kobiet. Poza tym Istnieją jesz­
cze dwie trasy slalomu, jedna nil górze 

P01$baverul dlu.g. 480 m I 160 m rói.nlicy 
poziomów i druga w Polana poł-0żona 

na Wysokości rnoo m - MlO m długości 
przy 250 m różnicy poziomów. Na sta· 
dlonle Jodowym wybudowano trybuny 
na 3 tysiące miejsc. 

średnia - Olejnik (Włókniarz), 
półciężka - Wieczorek (Włókniarz), kowskim dwie konieczne 'i.nwesty­
c!ężka _ Jaskóła (Włókniarz). cje sportowe, a miam.owicie tor sa­
w dn. 3 grudnia II reprezentacja Ło- neczkowy w Zakopanem i stadi\oln 

dzi zmierzy się w Rzeszowie z tamt. h()kejowy w Nowym Targu. 
reprezentacją. Do Rzeszowa wyjadą: Z :ł.nicjaitywy i dzięki subwencjom 
w muszej - Różycki (Włókniarz), w ko- Miejskiej Rady Narodowej w Zako­
guclej - Matecki (Włókniarz), w piór:/ panem wyremontowano nieczynny 
kowej - Kołodziejczyk (Stal - Łódt), od kJUkunastu lat tor saneczkowy w 
w lekkiej - Kozorowskl (Związkowiec- Kuźnic~ch o długości. 1400 metrów,/ 
Tania.szów), w pólśredlllej - Maciejczyk pos1ada3ący dwa w.hraze. 

Pi,rwszg Obgwatfl Polski 
honorowym posiadaczem odznaki SPO 

Podczas centralnej akade1'1.id z 0-1 mundurach szkolnych będą symbo- dnoczona. Partia R.4Jbotnicza 
kazji Miesiąca Pogłębieniia Przyjaź- lem waszej tęzyzny fizycznej, wa- Państwo Ludowe -otacza masowy 
Ild P<l-lsko • Radziecldej odbyła się szego nowego stosunku do pracy i ruch sportowy i proszą Go o przy 
w Warszawie uroczystość wręczenia nauki". jęcie pierwszej honorowej odma-
pierwszych odznak Spraiwny do Wśród oklasków i wielkiego en ki ,,Sprawny do Pracy 1 Obrony''. 
Pracy i Obrony. tuzjazmu zebranych, delegatka Entuzjastycme oklaski witają 

Na wstępie tej uroczystości zabrał ZMP odczyta.la list do Prezyden- pierwszych zdobywców zaszczytnej 
głos przewodniczący GKKF pos. Mo- ta Bieruta, w którym sportowcy odznaiki sportowej. Ogółem wręczo-
tyka, który zwracając się do pierw- polscy skla.dają Pierwszemu Oby- no 133 odznaki SPO przedst2.wicie-
szY:ch zdobywców SPO powie.dział: watelowł se~dec. zne podzilękowa--l lom wszystkich Zrzeszeń Sporto-
„N1ech znaczkd SPO, które noSJJ.ć bę- nie za troskllwą opiekę, jaką pod wych z całego kraju. 
dzieaie na bluzach robotniczych ~ Jego kierownictwem Polska Zj~-

LilfłJ ~o ~eb4keii 

Założyć spółdzielnię 
zwracamy się z uprzejmą prośbą do 

Szanownej Redakcji o interwencję w 
sprawie założenia sklepu Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej we wsi Szczuk­
win gm. Kruszów w pow. łódzkim. Wies 
nasza Uczy przeszło 100 gospodarstw, a 
do tej pory nie posiada żadnego sklepu. 
Po wszelkie zakupy zmus~eni jesteśmy 
udawać się do Tuszyna, oddalonego o 
6 km, co jest dla nas uciążliwe i mę­
czące. Bliżej tadnego sklepu nie ma. 

z uwagi na zbliżającą się zimę, pro­
simy uprzejmie o założenie sklepu na 
miejscu tym batdziej, że. lokal już jest 
od dawna przygotowany, a sprawa z 
nieznanych nam przyczyn utknęła na 
martwym punkcie. Na llczn,e zapyta:nta 
z naszej strony nie dano nam odpo­
wiedzi. 

Od Rcclakcji. List ten kierujemy pod 
adresem Pow. Zw. Gm. Spółdz. w Łodzi. 

Wezmą czynny udział w Spisie Powszechnym 
Pragnąc przytączyć się do głosu II uzyskane premie postanowili przekazać 

światowego Kongresu Obrońców Pokoju na odbudowę Warszawy. 
my słuchacze Państwowego Kursu Pe· Koło Ligi Kobiet pracujące na Kur· 
dagogiczno - Społecznego Ministerstwa sle postanowiło wziąć w opiekę dwa 
Oświaty w Łodzi na masówce w dniu Koła Ligi Kobiet przy zakładach pracy 
112 bm. postanowiliśmy dla uczczenia II i z członków tych Kół przygotować 10 
Kongresu Obrońców Pokoju wykonać kobiet dla stałego obsługiwania Kół na 
następujące czyny, które swoją realiza- terenie wsi spódzielczych i PGR-ów. 
cją przyczynią się do wzmocnienia Fron- Kurs postanowił zorganizować dla pra· 
tu Pokoju. cowników fizycznych na naszym Kursie 

dokształcenie w zakresie pełnej szkołY 
Wszyscy członkowie Kursu zgłosili na podstawowej tak, aby '71 maju roku 1951 

ręce Komisarza Spisowego m. Łodzi o-\ pracownicy uzy~kali świadectwa pełnej 
chotniczo swój akces wzięcia udziału w szkoły oodstawowe.i. 
Spisie, jako Komisarze Obwodowi, a K. czarnowsJd 

Za późno 
Co maj" z~bić dz.leci uar.ęszczad11ce 

do szkół na godz. 8 oraz prace>wttlcy U· 
czynający pracę o tejże godzin.ie, a nit 
przepadający za czerstwym p!eczYWem 

Sklep PSS przy ul. Narutowicza llB 
zaopatrywany jest w pieczywo l mleko 
dopiero okoi-0 godz. 8 przy czym mleka 
jest tak mato, ż~ zna=a część miesz­
kańców nie może się w nie zaopatrzyć. ani za czarną kaw11. Podrzycka 

(aka powinna być gazetka 
Powiatowa kOmenda „SP" w Brzezi­

nach, chcąc udostępnić społeczeństwu 
brzezińskiemu wiadomości z prasy Or­
ganizacji umieściła na zbiegu ·ulic Re· 
formackiej i Okrzei gazetkę informacyj­
ną. Gazetka ta miała zaznajamiać % 

pracą, z życiem kulturalnym, z osią­
gnięciami z terenu kraju 1 naszego po­
wiatu. 
Zespół redakcyjny nie wywiązał się ze 

swych obowiązków, wykatując bardzo 
małą aktywność. Wydal on tylko jeden 

numer gazetki. 

instytucie wyjaśniają 
DLACZEGO NIE PRZEPISAŁ 

Czytelnik nasz w liście pt. „Okólnik 
i zęby" („Dz. Ł." z dn. 20.00.50 r,) pisał, 
że leka•rz rejonowy odmówił żonie jego 
preparatu odżywczego zasilającego orgn· 
nizm w wspno. Wypadki psucia się zę­
bów, Po okresie ciąży na skutek zmniej· 
szenia się w organiźmie ilości wapna 
są bardzo częste i słusznie zauważy~ nasz 
czytelnik, że zapobieganie chorobom, 
należy także do obowiązków lekarzy Za­
kładu Lecznictwa Pracowniczego. 

w związku z tym ZLP Oddz. Woj. wy­
jaśnia, że lekarz rejonowy z ul. 'I'argo­
wej 30 zgodnie z sumienlem i wiedzą 
:fachową przyjmuj.e wszystkich chorych 
i w każdym wypadku, gdzie zachodzi po· 
trzeba i k9nieczność dla dobra pacjen­
ta, przepisuje środki lecznicze. 

Lekarz nie pl'!Zepisawszy wówczas 
preparatu „Calcivlt" miał rację, gdyż 
poprzedni okólnik Ubezp. Spol. nr 12 
z dnia ltl.7.50 r. nie przewiduje przepi­
sywania w podobnych wypadkach ża· 
dnych preparatów odżywczych. żądany 
przez ubezpieczonego preparat mógł być 

Jerzy Stojewskl - Łódź. Oczywiście 
miał Pan słuszność przy pneliczanlu 
opiat na nową walutę. Odpis listu prze· 
słalismy do Okr. Dyr. Poczt i Telegr. 
P1'awdopodobnie otrzyma Pan zwrot nad 
płaconej sumy. 
Wacław Nowakowski - Łódź. Odpis 

listu przesłaliśmy do Prez. Rady Nar. 
m. Łodzi. 

Stały Czytelnik - Łódt. Każdy miał 
przecież dość czasu na to, by wykupić 
sobie karnet na odpowiadające mu go­
dziny. Jeżeli ktoś pracuje do godz. 16, 
może pójść do kina na godz. 18. 

Uczniowie Gimnazjum. Nie podają ko· 
ledzy, do jakiego gimnazjum uczęszczają 
i dlatego trudno nam ud7.1elić doklad-, 
nych informacji oraz interweniować. 
Stale opłaty Istotnie zostały zniesione. 

Rzkoda. że gazetka „SP" lllie poruseyła 
zagadnień, związanych z Rewolucją Pd· 
dziernlkową . Wiemy o tym, że w N· 
mach czynu październikowego Hufce 
„SP" podjęły się wykonania całego sze· 
regu prac, które nie znalazły odbicia 
w gazetce. Jesteśmy przekonani, że naJ· 
nowszy numer, który się ukaże poruszy 
najbardziej akJualne zagadnienia, ja­
kimi żyją w swej twórczej pracy Hufce 
„spn, 

.Zygmunt Kacerka 

wypisany przez lekaTZa rejon-0wego ~ 
innej postaci. 

Od Redal<cji: Wyjaśnienie nic nie 
wspomina o tym, czy następny okólnik 
(w wyjaśnieniu mowa o poprzednim) 
znosi ten nieżyciowy przepis oraz dla­
czego doktór, skoro mógł, nie przepi­
sał pacjentce preparatu odżywczego w 
innej postaci. 

ODWROTNA STRONA MEDALU 

Na skutek licznych notatek w „Dz. 
Ł." w sprawie wysokości opłat za no· 
clegi w Domach Akademickich otrzyma· 
Uśmy od Administracji ·D. A. wyjaśnie­
nie, z którego wynika, że upranie jed­
nej zmiany pościelowej kosztuje okolo 
~oo zl, a przecież każdorazowo nowemu 
studentowi korzystającemu z noclegu 
wydaje się świeżą pościel. 

f'lolata 250 zt (w starej walucie) n.le 
jest więc wygórowaną. Natomiast za­
trzymujący się na okres 3 do 7 dni pła· 
cą 300 obecnie 9 zł. 

Jest jednak przepis zezwalający Komi· 
tetom Opieki Rodzicielskiej na dwukrot­
ne w roku szkolnym uchwalenie datku 
na rzecz KOR. nie ' w większej jednak 
wysokości niż 15 zł jednorazowo. 

Irena P. - Prez. R . N. O przyznaniu 
zapomogi decyduje Zarząd Kasy Zapo­
mogowo-Pożyczkowej. Istotnie, niektóre 
zarządy przyznają zapomogi z okazji 
ślub~. Jnne natomla!'t nie biorą okoli­
cznoscl ślubu pod uwagę jako wystsr­
crnjącej do uzyskania zapomogi. Tak, 
że .trudno nam ·jest określić czy Pani 
pr2ysługuje zapomoga. Skoro Zarząd 
Kasy Zap. Poż. uznał, te nie, to wido­
cznie panuje u Was taki zwyczaj, że z 
okazji ślubu nie przyznaje się zapo­
móg ! w tym wypadku nie przysługuje 
ona Pani. 

Pi·acownicy poszukiwani: O G Ł O S Z E N E 

Ref, administracyjnego, ref. żywienia zbio­
rowego, kucharza specjalistę do smażalni ryb, 
zatrudni zaraz Centrala Rybna Łódź, ul. 
Na.ftowa 1. Zgłoszenia składać Oddział Kadr 
C. R Łódź, ul. Naftowa 1 Ck 873) 

• Ogłoszenia drobne • 
J,RKARZE 

Dr MARKIEWICZ Gu· 
staw, specjalista wene­
ryczne, skórne, ul Plotr­
k;owska 109/6. Tel. 138-52. 

Dr SWlDERSl~A-ŁONl­

SPRZEDAM gabinetową 
singerowską maszynę, Io 
dówkę. Moniuszki 1, m. 5 
godz. 4-8. 

MASZYNĘ do liczenia 
sprzedam . Wiadomość -
Jaracza 40 „Arytmos" 

OKA, choroby skórne, POSZUKIWANIE PRACY 
kosmetyka lekarska , 
wszelkie zabiegi kosme- RETUSZER I portre; 
~czne, Piotrkowska 224, (efekciarz) poszukuje pra 
telefon 141-72 !k64) cy. Miejscowość oboję(­
Dr PIWECKI wewnętrz: na. Franciszek Trzask, -
ne, płuca, serca S-7, Łask, Utrata 8. 

Piotrkowska 35 GOSPOSIA samodzielna z 
Dr ZAURMAN - specja- dobrym gotowaniem po­
lista: $kórne, wenerycz- szukuje pracy od zaraz. 
ne 8-10, 6-4, Naruto- Legionów 3-4. 
wici. 2 

Dr ROZYCKI, specjalista 
chorób kobiecych. alrn­
sze.Il!d. Przyjmuje, godzi­
ny 3-6, Piotrkow~ka 33. 

nr LlBO ALEKSANDER 
choroby uszu gardła no­
sa. Daszyńskiego 6, 8-10, 
17-18. Telef. nr 101-50. 

KUPNO I lilPRZEnA?: 

ZAOFIAROW· PRACY 

POMOCNICA domowa z 
gotowaniem potrzebna 
na wyjazd do Warszawy. 
Wynagrodzenie dobre. -
Wólczańska 29, m. 5, -
godz. 16-21. 

UCZCIWA samodzielna 
gosposia potrzebna za­
raz. Małżeństwo bezdziet 
ne. Tel. 219-07, 8-10 rano 

SPRZEDAM biurko orze- .; oo 16. 
chowe. kredens kuchen- :....:=..::.c"-------­
ny biały. Lipowa 61. sto POTRZEBNA pomocnica 
Jarnia. domowa. Wigury 2-4. 

SILNIK Ford Eifel, stan POTRZEBNA pomocnica 
Idealny, sprzedam. Ruda, domowa, wymagane śwla 
~ymonta 12. dectwa. Lil)owa · 16 m. lO 

P.rezy<dium Rady Naro<iowej m. Łodld - Wyd2lial 
Zdrowiila przy1pomLna, że ws•zielkiie ceynn•oośC'i 
Z.Wli'ąZoane Z 2JllilJadOWa•n.i!em, Jlll'ZeWOZem i Wybad.O­
W.amliem mięsa i pirzetwMów mlęsn(Ych powdl!lmy silę 
<Jd'bywać w Wlairu.nkach, z.abe!l;P~ecmjący,ch mięso 
od z.epsueja, ZS111Jieczyo.>zczeń i udz.ieLa~a się m'~ę;u 
złej W<mi, a u.stiaJoinych w ro2Jporządzenliu z ctn. 10 
gruqnlia 1936 r. (J)z. U. R. P. l1lr 92 poz. 643); w 
szczeg61nos01: 

1) wagony - loc!.owniie I samochody 'lodownte po• 
winny mleć ściall1y gładkJte i by6 w por:zie letniej 
o.dipowriednJJo ochł.odzoine praez ułożeme lodu oo 
najmnH~j J1Ja 4 goodIZ. przoo roZ/l)oczęoiem ładJowa­
!l'rLa; przed nalortenJiem lodu na.leży stwien'IC!.zli.ć czy• 
stość, s2rzeln-0ść i beZJW'()ml>QŚĆ wiagonu (samocho. 
dul· 

2i' samochody kryle o k-Olll'5'1lrukcjii specjalnej o­
:raz ~yte i SIP„cjalnie do :pi:wewozu m!ięsa pr.z:ysto­
oowa:ne fUJr.gony powJ.nny mleć ściaITTY gładikJe i 
po<:llogi szczelna z d•rzewa twairdego, heblowam.ego. 
niemalowanego. łatwo zmywa11m,e, i poWoiinmy być 
Z1aCJiPa1tr2J0ne w ruchoone drewmdiime k.ra'tlkli (legary) 
wysol<.i.e najmni.ej na 6 cm od p-0dłogi; dozwolone 
jest obija'l'llie ścian i podłóg bJoachą a~umtn~ową lub 
ze stali nierdzewnej, spawamą (n.ie lu<\lowaną) w 
m.iej.scach styku blechy, bez wp,air i szczehlln; 

3) w przypadku 1<o:n1iec;ono.śCii gospoct.airczej mo­
żna przeznaczyć wylą=i·e do tralllJSIPOrotu mięs·a I 
l'.lr.zetworów m1ęsnych samochO<ly ok.ry•te br.ezen• 
tem: w tych samochodach brezen:t powjl!lliien być 
z góry i z boków na,pi1i:ty, a w ty<le doikładn.!e o­
krywać po;m:ieszczenie przezm.acz;one na mięso; tyl­
na .. zaBłona z brezen.tu pow>innia być w czasie pt" 
drozy O!PU.s2lcz<ma, aby dokł·adnie 21abezp1Leczyć m'ę• 
so od. kurzu i z.amdeczys.z.cze.nJa 01raz od zetknięl'ia 
SJJę mięsa z obuwnem i uba:an<lem osób jadący<~h 
rnlilędzy tylną 7iasł<llllą z brezentu, a tyiną ścitaną 
wozu; mlę500 pow.Irmo być położ.ooe na czystych 
dir.ewruianych kratkach; 

POTRZEBNY woźnv. -
Państw. Lic. Drogistow­
skie popołudniowe. Łódź 
Nowotki 105. 
POTRZEBNA pomocnica 
domowa, dobre warunki. 
Próchrtika 12 /28. 
POTRZEBNA gosposia 
do małej rodziny. Julia­
n owska Il, u rzeźnika. 

SAMODZIELNA do go­
spodarstwa i dziecka po 
trzebna. Al. l tlaja 1, m. 
ł. zuchowicz. &-a. 

NAUKA l WYCHOW 

KURSY no~oczesnego krr 
ju męskiego I damsk!egc 
IPR, zapisy Stalina 7. 

ZE'lilSKIE kursy kroju 
szycia, modelowania -
„IPR" przyjmują zapisy 
od 9-18. Zgierska 30a. 

KURSY SAMOCHODOWE 
Kościuszki 68, rozpoczy­
naj11 wykładv ł ąrudnia. 

4) p rzetwory mięme wolno pir11.ewozlić t~o w 
oopa:kowa,n.Ju 'bral!lSil>Crtowym; Sklrzynle do oipalro­
wairuia powtl.n.ny być wykanane z drzewa bezwoo­
neg;o, hcblowa:nego, szczelnie z.b!iroe, za'Ojp<atrizone w 
listwy przybite do zewnętrZltlej sbrony d;na na 
czterech a'Ogach skrzynJi; naczyn<ia me~ailCl'We po• 
wlinmy być wylroin<Jne z blachy a•lumil!1iiiowej, s\la'li 
ni·erdzewnej ail•bo blachy ocyll'l!Cwanej; 

5) opakowanie tr.anis1Poo-towe i środiki trem.>pocto. 
we powi!nJl'ly być przed 2lała!dowanJiem doikładntie 
oczyszczone ze śmi-eci i odp.atików, umyte (szoro­
wane szczobkailni) 'i odikatone, przy czym do my­
cia i od>każanlia należy używać wody· gorącej i 0,5 
proc. roZJtWIOru sody lub też 0,15 pl'OC. roZlllW-01ru 
sody k>a!ustyc'ZIDej ; 'Płótno używane d-0 <.>klrywantia 
m~ęsa na)eży cO"<iz.den!ll.ie u1prać. 

Wszystkie 11JaJkilJady, 2l8•jmujące s'ię wpro-wad"Za• 
n:i'em w obieg mląsa i przetworów mięsnych, oibo• 
wiązane są w dl'Odze regu1arninów wewnętr.znyeh 
us.tałdć -:rbowiązki i odipowiedzielmość p01s„cz.egóil­
nych P'ra•cown~ków w z:akrrcsie pntygo·tow.a0niia Ś!'Od­
lków tnia·n81Po:rtowych, pTzygotowa.n.lą tr<B'!lJSIP()riu. 
ła<iOWanJira tranSJPortu i wyladCl'Wania m•ięsa i prze• 
tw-OITÓW mięmych. 

Wim'lli. nairuszerui:a podanych wyżej prZ>e1Plisów i 
n°ie1zia1"howarriia pr;;;ez to należytej czystości przy 
w·prowadzalnrlu w ot>fog i przechowyv;aruiu mięsa 
ii prze~ioirów mięsnych bof?dą k:a.ra.nl ares:!ltem do 
trz.ech mlesii>ęcy i grz)"Wlą do 750.- zł lub jedną 
rz; tych ka.r, wyrnierZl1l!1ych w tryhi.e admi111~S>tra' 
cyj:nym - z mocy a.rt. 34 roZl!>orząd.zenia z cLn. 22 
ma·roa 1928 r. o dozorze nad artykuła.mi żyw.noścl 
I ptlZed.miiotami użytku CD. U.R.P. nir 36 :poz, 343 
w brmnderui'll u.snawy z d,Jllia 2 hltpca Hl49 r. Dz. 
U.R.P. nr 42 poz. Sll). 

Łódź, dnia 28 ltlstopa:d.a 1950 r. 

(23/Z) Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 

">SIĘGOWOSCI, stenogrs I STUDENT IV PŁ poszu­
''il biurowej. maszynopl- kuje pokoju sublokator-
;anla Kursy Stowarzy. skiego w śródmieściu. 
;zenia Stenografów Oferty „Politechnika". 
Maszynistek Zapisy: Kl· 
lińskiego 50 Piotrkowska MAŁZERSTWO studenci, 
83 ' poszukuje pokoju sublo-

k.atorskiego. Ofel.'ty Dz!en 
nlk Łódzki „Niekrępują-

LOKALE cy". 
-----------

POSZUKUJĘ pokoju ume WROCŁAW. Zamienię 3 
blowanego dla kultura!- poko,ie z kuchnią w śród 
nej oooby. Cena obojęt' mleściu na pokój z l<U­
Tlia. Za['.>ła ·cę ewentualnie chnlą w Łodzi. Łódź, Ja­
za . rok z góry. Tell. 123-21 racza 23-3, 

Po długich i ciężkich olerpieniach, opa­
tr~ony św. Sakramentami zmarł dn. 24. XI. 
19a0 r. nasz ukochany Ojciec przeżywszy 
lat 48 

S.t P, 

WACŁAW KOSMALSKI 
DŁUGOLETNI PRACOWNIK 

UBEZPIECZALNI SPOLECZ. W ŁODZI 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok, z ka 

pllcy cmentarnej w Zgierzu nastąpi dn. 29 
b.r. o godz. 10. 

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębo' 
kim smutlm 

ii•••lll•ll•CiiiOlliR!jKA, SYN i RODZINA 

POKOJ odnajmę studen PRZYBŁĄKAŁ się pies 
tow! kulturalnemu. Dzwo szary z białą łapą. Zołę· 
nić tel. 184~37, godz. 1-5. dziowa 5. 

ZAMIENIĘ dwupokojo- ZGUBIONO książeczkę 
we mieszkanie z maleń- tożsamości konia. Właścl· 
ką kuchenką z przedpo- c(el Pelagia Tarczyńska, 
kojem ,wygody, woda obecny właściciel Paszko 
miejska, I p. f„ słonecz- Stanisław. 
ne, centrum śródmieścia ----------­
na 4-5 pokojowe mlesz- ZGUBIONO legitymację 
kanie wysoki parter do Związków Zawodowych 
II p., śródmieście. ofer- dwie tramwajowe na na-
ty „NW". zwisko Szmit Stanisław. 

DWAJ studenci poszuku­
ją pokoju sublokatorskie 
go. Cena obojętna. Ofer­
ty kierować pod „2906". 

ZfHJRV 

ZGUBIONO legitymację 
tramwajową za miesiąc 
październik .Kruś Barba· 
ra. 

ZGUBIONO kartę reje· 
stracyJną wojskowi\ RKU 
-Łódź. Waldemar Szad­

ZGUBIONO legitymację kowski ,ur. 17.2.1931. 
szkolną nr 398 · na nazwi- -:=-:==:--------­
sko Olesz Bogdan, ZGUBIONO wizę repa. 
ZGUBIONO legitymację trill'Cyjną i protokół obję 
akademicką UŁ na na- cia gospodarstwa. An,to-
zwisko .Jerzy Schindler. ni Sudnicki · 

ZGUBIONO odcinki wy- ZGUB!ONO książeczkę 
meldowania, palcówkę. Ubezpieczalni Społecznej. 
zwolnienie z więzienia Adamczyk Kazimierz. -
na nazwisko Satel Fran- Gazowa 16. 

ciszka. -----------R01:NF. 
ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej 
na nazwisko Sypniewska 
Emilia. 

PRZYSTĄPIĘ jako wsp6I 
mk do ciężarówki. _ 
Nawrot 44. Michalak. 
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253-60 
134-15 
117-11 

8 
!59.15 

'Byżurq apteh 
Dzisiejszej nocy dyżurują a.pteid: 
Bojarski (Daszyńskiego 19), Cymer 

(Wóiczs ń5k<i 37) Apt Spoi nr 61 (Piotr­
kov:.>ka 225l, Lechowicz cul Zgierska 
nr I t6l. Pawlukiewicz !Nowotkl nr l:ll 
Trawkowska (\'Vojska Po's•k'i ego 56). 
UmeszowskJ cui. Dąbrowska 24-bl. 

Apteka U. S, AL Kośc luszk.J 48. czynn.. 
całą dob~ bez przerwy. 

PA1'1STWO\VY TEATR NOWY rut Da· 
szyńskiego nr 34) - o gadzinie 19.15 
„Brygada szlifierza Karhana''. 

PAl'l'STWO WY TE/\TR Im. ST JARACZA 
(ui. Jaracza 27 /29) - nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
'rui. Obrońcćw Stalingradu nr 21): -
o goclz. 18 „Obcy cień". Wszystkie 
bilety wypr1'ed>ane. 

TEATR ZIMOWY „OSA" CTraugut:ta l) 
o ·godz; nie 19,30 „Złote niedole'• Wł. 
Krzem'ńskiego, z gościnnym wystę• 
pe;n Józefa Węgrzyna. 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ „LUT· 
NIA" (ul Piotrkowska nr 243) 
o gadz. l~.15 „Swobodny wiatr". 

PAl'ilSTV'/ . TEATR LALEK „PINOKIO" 
(.il. Kopern'ka 16) - '.> gOdz. 17 „Pan 
Tom buduje dom'•. 

PARSTW. TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(ul. Plot r::ow,ka 152) - o gcxlz. 17 

Czechow i Majakowski w ... Swietlicy DOKP 
Jak to zwykle bywa, świetlica tak 

długo dobrze pracuje i spełnia swe za 
dania, jak długo jest dobry kierow­
nik. Tak też i było ze świetlicą przy 
łódzkiej DOKP. Powstała trzy lata 
temu, ale pracuje w całym tego sło 
wa znaczeniu drugi rok. 
Mała salka, w cierpiącym i tak na 

brak pomieszczeń budynku DOKP, 
nie odpowiada zupełnie rozrastające 
mu się życiu świetlicy, tym bardziej, 
że służy jednocześnie za salę konfe­
rencyjną i miejsce zebrań. 

Rejestracja 
nauczgcieli 
lęzyka rosyjskiego 

Kierownictwo nad organizowa-
niem i prowadzeniem wszelkiego ty­
pu pozaszkolnych kursów języka ro­
syjskiego dla dorosłych sprawuje 
Centralny Ośrodek Metodyczny Ma. 
sowego Nauczania Dorosłych Języka 
Rosyjskiego, 

W Łodzi istnieje okręgowy ośro­
dek metodyCTmy mieszczący się w 
lokalu TPP-R, ul. Piotrkowska 
272-b. 

Prawo nauczania języka rosyj-
S>kiego na wszystkich pozaszkolnych 
kursach języka rosyjskiego na tere­
nie m. ŁodZ>i mają tylko te osoby, 
które zarejestrowały się w biurze 
ośrodka i uzyskały skierowanie do 
poozczególnych kursów. Rejestracja 
trwa do dn. · 10. XII. br. Niezare­
jestrowani stracą prawo nauczania 
wzg!. pozbawieni wstaną możności 
uzy.s.kania skierowania. (k) 

Teraz w okresie Miesiąca Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej przybrała szcze 
gólnie odświętny wygląd. Lecz Mie­
siąc odbił się głęboko przede wszyst­
kim w samej pracy zespołów świetli­
cowych. Sekcja recytacyjna-drama­
tyczna opracowała poemat Majakow­
skiego „Dobrze", montaż recytacyjno-
muzyczny „To nie bzy ni gałązki roz 
marynu", a obecnie pracuje nad 4 jed 
noaktówkami Czechowa. Są to: „Niedź 
wiedź", „Oświadczyny", „Jubileusz" i 
„Końskie nazwisko". Największą jed­

działalność, jej zespoły biorą udział w 
wielu akademiach, występują w wie­
czornicach dla przodowników pracy. 
a'ylko ten brak miejsca i skromne fun 
dusze. żeł>y nie ta „pięta Achillesa" 
to ho, ho - mówią świetliczanie ... (les) 

Polacy w Rewolucji 
Październikowej 

nak przeszkodą jest brak własnej Towarzystwo Wiedzy Powszech­
sceny. A warto by przyjść z pomocą nej urządza dnia 30 listopada br. o 
temu ambitnemu zespołowi. godz. 19 w sali Filharmonlri Łódzkiej 
Ciekawą formą świetlicy są odczyty z okazji Miesiąca Pogłębienia Przy. 

wygłaszane przez różnych specjali- jaźni Polsko _ Radillieckiej odczyt pt. 
stów z zakresu np. antropologii czy ,.Polacy w Rewolucji Październiko. 
medycyny. Obecnie jest organizowany I wej", który wygłosi mgr. Walenty­
cykl odczytów z przezroczami, poświę na Najdus. Po odczycie wystąpi Ze­
conych Związkowi Radzieckiemu. spół Żywego Słowa TWP w progra-

świetlica przejawia bardzo żywą mie artystycznym, Wstęp wolny, 

Halą tel ie ton 

Spisowy wykład p. Dominika 
- ,Dzień dobry, powiedziałem do p. f Komisarza spisowego tyle obchodzi 

Dominika, przodującego dozorcy przy pani futro co kelnera skład chemicz 
ul. Zachodniej. ny „popularnialca". 

- Pan w czyim interesie? - od- - Posuwaj paniusia ze swoją pe 
rzekł. lisą na gęsich pi6rach, do domu, a 

- Parę sł6w dla gazety chciałem na moje odpowiedzialność ani włosek 
pana pi·osić. Jak u pana z przygoto- z niej nie spadnie. 
waniami do Spisu Powszechnego'! Wieczorem zebrałem wszystkich lo 

SpraUJa dnia 

Młodzież oszczędza 
Dziś, kiedy wartość naszego pie­

niądza jest oparta na złocie, idea 
oszczędzania, a więc planowego go­
spodarowania swoimi dochodami 
znajduje coraz większe zrll'Zumienie 
w społeczeństwie. Również mło-­
dzież rozumie doskonale znaczenie 
oszczędności. Swiadczą o tym nie 
tylko liczne książeczki indywidual­
ne PKO, ale również tzw. książecz­
lti zbiorcze Szkolnych Kas Oszczę­
dności, których jest w tej chwili 
przeszło 6 tys. Kasy te zrzeszają o­
becnie około 600 tys, uczniów i ju­
naków SP. Szczególnie dużą popu­
larność zdcbyła sobie książeczka o­
szczędnościowa dla wyróżniających 
się w pracy zawodowej lub społe­
cznej. 

Poprzez szkolne kasy oszczędno­
ści PKO prowadzi na szeroką ska­
lę akcję gospodarczego wychowania 
dzieci i młodzieży. SKO uczy mło­
dzież rozumnego i planowego go. 
spodarowania funduszami własny­
mi i społecznymi. Nacisk kładzie 
się na zespołowe podejm1>wanle 
akcji oraz kolektywne gospodaro­
wanie funduszami zespoł<l'\\•ymi. W 
grę wchodzi więc zbieranie złomu, 
odpadków użytkowych, zbieranie 
Z!iół, hodowla jedwabników itp. 

Dobre wyniki tych akcji zawdzlę 
czać należy życzliwemu poparciu 
władz szkolnych i Związkowi Nau­
czycielstwa Polskiego oraz ofiarnej 
pracy nauczycieli opiekunów 
SKO. 

„Sainl>o j lewu. l!r:mmllllll••••••••••••!!!! 
PAŃSTWOWY TRATR ŻYDOWSKI: -

- Widzisz pan, przynajmniej po kator6w w komitecie domowym i 
spisie człowiek będzie wiedział, ilę /co przem6wiłem do ich rozsądku. Oby 
bit i mężczyzn zamieszkuje naszą watcie, bez lipy, komisarzy nie bujać 
Łódź. Sp6jrz pan na Piotrkowskie, ro ~ to wszystko chłopaki oblatane. w 
je „babek" idzie, a gdzieniegdzie, niedzielę w każdym mieszkaniu przy 
jak w łanach żyta niebieski konkol., gotować_ czysto nakryty stolik, żeby 
widzisz pan męską głowę. A po spi komisarz nie musiał na kolanie 

Dziś o godz. 14 w gmachu PKO 
przy AL Kościuszki 15 odbędzie się 
zebranie opiekunów i Zarządów 
Szkolnych Kas Oszczędności ze 
szkół podstawowych m. Łodzi. Ce­
lem zebrania będzie omówienie 
form pracy nad pogłębieniem wy­
chowania młodzieży poprzez SKO. 
Bo z młodzieży, która potrafi osz­
czędzać, wyrosną oszczędni - do­
ceniający rolę PKO - obywatele. 

nieczynny. 
OSRODEI{ PROPAGANDY SZTUKI (Pairk 

S :en kiew:cza): Wystawa pt. „Grafilka 
Meksykańska w walce o Pokój'•. -
o:warta od godz. 10-13 l 15-18. w 
niedziele i święta od 10-18 - Wstęp 
bezpłatny. 

/{INA 
ADRIA (ul. s•al~na 1) - dla młodzieży -

„Czerwony krawat" - godz. 15.30, 
17.3(); 19,30. 

BALTYit (Narutowicza 20) - „Pustelnia 
Parmeńska" - II ser!a' - godz. 16,3Q; 
18,30: 20,30; d la młodz. niectozwolony. 

BAJK A cuiica Franciszkańska nr 31) -
.,Admirał Nachimow" - godz. 18, 20; 
dozw od lat 1a. 

GDYNIA (Daszyńsl<iego 2) - „Program 
aktualności kraj. i zagran. nr 45/50, 
P. K F. nr 48/50. „Człowiek, którego 
koch~my", „$wjat młOdych'' nr 6/50, 
„Nauka i techn'.ka" nT 1/49 - godz. 
15, 16, 17, 18, 19. 20. 

HEL (ul. Leg:onów 21 - Kino nieczynne 
z tl'>Wodu remontu. 

MUZA (Ul. Pabi.an'.cka 173) - „Upadelc 
Berlina" Il •erfa. - g-0dz. 18, 20; do• 
zwalony cd lat 12. 

POLONIA (ub;ca P''>trkow21ka nr 67) -
,,Opowir~ć o pra"W·dziwym człowieltu" 
gc·dZ. 17. 19, 21; dozw. od lat 12. 

PRZEDWIOSNIE cui. Zeromsklego 741 
.,Bitv.a stalmgradzka" II Seri.a, godz. 
18. 20: dn1'w. O<l lat 12. 

REKORD (Rzgows•ka 2l „Konstanty 
zaslonow" godz. 18, 20: d<J<ZW. 
od k:.t 12. 

ROBOT, rn cullca Kilińskiego rur 178) -
.. Upadel< Berlina'• I ser!oa - g<Xlz. 
18, 2fi: dozw. od lat 7. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Spotkanie nad 
r"a1>ą" - godz. 18, 20; dozw. od lat 12. 

STYLOWY (ullca Kilińskiego nr 1231 -
„Maskarada" - gooz. 18, 20: dozw. 
o.a lat 12. 

SWIT <Bałucki Rynek) - „Swlat ślę 
śmieje" - godz. 18, 20: dozw. od 
1at 10. 

TATRY CSienkiew:cza 40) - dla młodz. -
.. czerwonv krawat" - g<:Jdz. 16.30. 
18,30; 20,30; 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - nieczynne. 
WISLA [ulica Daszyńskiego nr 1) -

„Opowiesć o prawdzilwym cz!O'wieku" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; dlOZIW. od 
lat 12. 

WLOKNIARZ (ulica PróchnlJka nr 16) -
„Opowieść o prawdziwym człowieku" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; dozw. od 
lat 12. 

WOLNOS<' cui. Napiórkowskiego nr 16) -
„A wantura na wsi" - gooz. 16, 18, 
20; dozw. od la1 14. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Górą dziew­
częta" - godz. 18, ~; d.ozwoilony od 
lat 12. • 
DZIECIOM DO LAT 8 WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

- Czy dlugo tu będziemy czekać? -
spytał Agapit. 

- Do naczelnika wlazł bez kolejki Ja­
kiś drybla~. Powoływał się ną kogoś tam 
- mrulmął jeden z czeka1ąc;vch. 

w tym momencie drzwi do gabinetu 

Dnia 27 list<>pada b. r. zmarła 
nagle w wieku lat 69 nasza naj­
ulcochańsza matka 

S. t P. 

Józefa z Sapińskich Pożdziej 
Wyprowadzenie drogich nam 

Ewlok z kaplicy Sw. Antoruego 
kościoła Sw. Krzyża na Stary 
Cmentarz Katolicki nastąpi w 
dniu 30 b.m. o godz. 13.30, o czym 
rawiadamlają krewnych, przyja­
ciół i znajomych pogrążeni w 
głębokim smutlm 

CORKA t SYN 

Zebrania i odczyty 
DZIS: 

- W ~ok.alu Bdtbi!Jlrotekl! (Gdańsika 102), 
o godz. 19 odczyt Iza•beli Kulik.oWSkiej 
ipt „Bibbiateki Zwi.ąz.ków zawodowy<:h 
w Łodzi i wO<jewództw•e łÓ<i73illn". 

- W szkole (Żeromskiego 115), o g<>d.z. 
9 konferencja nau<:tzyCicll przedm~otów 
zawod. ze szkół elektroteehnicznych. 

- w Ośrodku Propagandy Sztuk1i (Park 
Sien•kriewJc2la), o godz. 19.ló Wi~r po­
e?Jji, muzyki i pieśni rosyjskńiej. Prele­
gent: G. 'l'imoiiiejew. recy<tator: W. Mro. 
zowski, Srpiew: Iz.a Strzał!k:owslka I E. 
SZY'fl!8ll'Sk.i. . 

- w 1oka•lU ŁOZPN (P.Jotrkowska 67), 
ze·b!ranie sęd'2liów i zarządu Ł. Okr. Zw. 
Hokeja na liodz:ie. 

- W gmachu P.K.O. (Ail. Kośdusz,ki 
15), o gooz. 14 zebranie opJ~kun·ów i Za· 
rząoow Szko"nych Kas Oszczędności. 

- W sah wykładowej P.Z.H. (Wodna 
40), o godz. 19 pos1etlzenle naukowe 
t.ódz1-."iego T•wa Lekarslkiego. 

RADIO 
SRODA, 29 llstopada 

11.5-0 „Gtos mają kobiety". 11.57 Sygn. 
i Hejnał, 12.04 Dzien,nik, 13.25 Progi-., 
Hl.30 Koncert szk. dla kl. VIII-XI, 14.l{) 
„WsZ:echnlca Radiowa", 14.30 Aud. szk . 
dla kl. V-VII, 14.50 Ko.n.cert C>nkiestry 
P.R., 15.30 Aud. d~a świetHc dZliec:ięcych, 
15.5<1 Pog. dla kur.sów partyjnych I stop• 
n.Ja w mleściie, 16.10 Aud. atktua!Jna, 16.20 
IP~e.śn~ p.CJi1sk,i,e, Hi.40 „Czy wiecie„.?, 
16.45 Aktua.!in.ośd łódzlkiie, 16.55 Komu· 
!lJiO<>a•ty, 17.00 Dt.tieninik, 17.35 Aud. sipoo-t„ 
17.45 Aud. dla mbodz.ieży, 18.00 „Lokaut" 
- 3 odc., 18.20 Pieśnl i tańce bia!oru­
skje, 18.45 Aud. dla Irol>iet, 18.55 Progr. 
Lok. na jufll'o, 19.00 „Wszeemlca Radio­
wa'•. 19.20 „Pieśni! ludowe naszych naj• 
bliższych sąsiadów - Biiałoruś, Uk.railna 
il Litwa". 20.00 D2lieinnilk, 20. 30 „Zwykła 
sprawa•' - słuch., 21.30 Muz. l ak'tual· 
l!lOści, 22.00 „Swiatlo nad ziemją" -
2 odc-. powdeści, 22.20 Koncert. T1'8nsm. 
2 Pl'agi (C2lechosŁowacjoa). 23.00 Ostat. 
wirad., 23.11> Muz. powoaiż.n.a, 23.55 Prog.r. 
na jutro. 

B u D u 

sie będzie można określić przyro-3t podskakując jak .żabka wypełniać ar 
naturalny m'ężczyzn i zaplanować pro kuszy. 
dukcję garniturów. 

_ A pozatem walc:i.ę z plotką na A pozatem możesz pan napisać, że 
temat spisu. Wczoraj rano patrzę, a w niedzielę w mojej kamienicy ws zys 
ta spod „szóstego" posuwa z tobołem cy będą w domu. Rzecz jasna, że 1„ 

na plecach. tych warunkach spis sto procent pew 
_ Pani szanowna na „ciuchy" z ności ma - zakończył pan Dominik. 

tymi futerkami? - p·ytam. (JA) 

(Kas) 

podob~~e;i:;:n;:kż~~;t:i~a6 f~t~:. K o b i e t V „ ż e g I a r z a m i 
potem na pewno zabiorą, a 

- Krew mi uderzyła na bielmo, H.ursq Liqi /llorshiej UJ Lodzi 
widzę, że paniusia nie uświadomiona 
politycznie i panikę w moim domu 
pr6buje szerzyć. Więc prosto z mostu 
zaczynam jej wykład ideologiczny. 

Kombinat przetwórczy 
w Rudzie Pabianickiei 

Milo jest płynąć na statku szkolnym ·na które przyjmowani są kandydaci od 
Ligi Morskiej „Młoda Gwardia". Raz ce- 17-25 lat. Kursy te przygotowują kan· 
Jem podróży jest Leningrad, raz Rostok dydatów do Szkól Morskich. Oprócz 
lub Inne porty. MlodzJ żeglarze znający nieb LM organizuje praktyczny kurs 
sprawy morskie tylko z teorii teraz pra· jednomiesi~czny, na który przyjmowane 
ktycznle zapoznają się z morzem. Nie są 1 kobiety od lat 16-25. Zapisy na 
każdy jednak ~dobywa miejsce na „Mło kurs trwają do 6.12, a szkolenie rozpo· 
<liej Gwardill". Na.\eżą O>lle do tych któ- cznie się· 10.12 rb. 

TV Wojewódzka Narada Robocza „Ba 
cutll" poświęcona została analizie wy 
konania planu produkcyjnego za 3 kwar 
taty br. Na naradzie <>mówiono szcze· 
gółowo sprawę uruchomienia kombinatu 
przetwórczego krwi w Rudzie Pabianic 
kiej t guszarnl szczeciny całkowicie zme 
chanlzowanej, która swą zdolnością pro 
dukcyjną obejmie teren całego wole 
wództwa . 

rzy wyróżnili się na kursach teoretycz· Wczoraj w lokalu własnym LM przy 
nych LM. Inn! starzy kursanci też nie ul. Piotrkowskiej 125 odbyła się konfe· 
będą pokrzywdzeni. Pojadą na jedno- rencja Zarządu Głównego LM przy współ 
miesięczne kursy praktyczne. I udziale „rzedstawlcieli ZMP i SP, na 

Liga Morska organizuje corocznie 5· której omówiono sprawę popuiafyzacji 
miesięczne teoretyczne kursy teglarskie, sportu wodnego wśród młodzieży (a) 

Ożywiona dyskusja toczyła się wokó 
najaktualniejszych zagadnień związanych 
z powstaniem nowych stacji utyl}zacyj 
nych w terenie. (H. B.) 

Ekspozytura PKO 
w ZPB im. Stalina 

* DO 4X SZTUKA. Jędrowizna na 
Stokach od k11ku lat była bez wody. 
Mieszkańcy tej dzielnicy musiell prawie 
1 km chodzić do pobliskiej studnl. Spra­
wę tę poruszaliśmy na łamach naszego 
pisma rzterokrotnle. Piąty raz piszemy 
o niej obecnie, ale tylko po to, żeby 

stwierdzić, że dziś mieszkańcy Jędrowi· 

W dniu 1. XI! br. w. Z.PB im z.ny czerpią wodę ze zdrojowiska przy 
Sta~ina nastąpi uroczyste otwarcie ul. Skalnej nr 42, Zdrojowisko to zo­
pierwszej w Łodzi ekspozytury fa stało założone po ukazaniu się naszej 
brycznej PKO. Nowa placówka ostatniej notatki. Okazuje się, że nie do 
PKO będzie ogromnym udogodnie l, a do 4X sztuka! 
niem dla robatnilków zatrudnionych * PALENIE WZBRONIONE. Taka ta· 
w tych zakładach. Będą OlllJi mogl bliczka wisi w świetlicy Centrali Tek­
n:ie opuszczając miejsca pracy za_ stylnej przy ul. Piotrkowskiej 76. Do 
ła.twiać wszelkie wpłaty i przelewy czego napis ten służy nie wiadomo, bo 
pieniężne. Udogodniione zostanie podczas każdej akademii na sali dusznn 
tym samym również oszczędzanie. i ciemno od dymu papierosów, palonych 

Podobne ekspozytury PKO po- bez przerwy przez pracowników CT. Je· 
wstaną z _czasem również i w in- śl! tabllczka jest nieaktualna, to nale­
nych zakładach przemysłowych na. żałoby ją po prostu zdjąć. 

szego miasta. (k) * BASEN w PIWNICY. w piwnicach 

J E M y (3) 

domu nr 28 przy ul. Południowej vryc 
stąplła woda podskórna do wysokości 

25 cm tamując wejście do piwnic. Woda 
ruszczy znajdujące się w piwnicach za· 
pasy zimowe, oraz -- co najważniejsze 
szkodzi fundamentom domu. Im prędzej 

woda zostanie wypompowana - tym le· 
piej, * JE!)ZCZE DWA DNI trwać będzie 
wystawa pt. „Książka radziecka orężem 
w walce o pokój i postęp świata", uru­
chomiona przy szkole Instt uktorskiej 
Teatrów Ochotniczych przy ul. Gdań· 

sklej 32. Wstęp bezpłatny. 

* ZAGADKA NASZEGO MIAST; (116) 

Zgodnie z ustawą o reformie pieniądza 

wszystkie ceny oprócz cen wódki nie 
uległy podwyższeniu. Dlaczego więc w 
Barze Mlecznym przy rogu ul, Piotr· 
kowskiej t Próchnika bułka z masłem 

i serem, której cena przed 29.10.50 r . 
wynosiła 45 zł obecnie kosztuje 1,65 zł 

zamiast 1,35 zł? 
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naczelnika otworzyły się, ukazując wy. cluwej Woli, to radze. nleł'h pan tutaj 
sokie:;o mężczyznę (O wybitnie antypa• zostawi wszelkie protekcy.l!<I. rekomen· 
tycznym wyglądzie). Na twarzy Jego bl4 rlacJe I wchodzenia bez !{Olei.Id. Tam na 

Czy wy wszyscy do Ludowej Woli? 
- rozległ si~ glos naczelnika. 

- Tak! odkrzyknęli zebrani chó· 

Prenumeratę „Dziennika Łódz· 
kiego" przyJmuJe PPK „RUCH" 
Łódź. ul. Piotrkowska DJ 61 . tele· 
fon 180.74 Nr kont<i PKO vn ,567. 
P1 enumerat<i miesięczna 4 zł 5 gr. 

Redaguje 
KOLEGIOM RF.DAT<r.YJNF: 

ltał ~lę chytry uśmieszek. takie rzeczy nie pozwolimy. 
- Panie - rzeki zbliżając się doil dr Zaczepion: wykrzywił się tylko !ro• 

rem. a jP.den z członków orkiestry za· 
trąbił dla podkreślenia eutuzlazmu. 

Olszański - jeżeli pan_te_ż_J_e_d_z_1e_d_o_L_u_-_n_lc_z_n_l_e_1_· _w_y_s_z_e_d_ł·-------------------
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